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PRULETARIDSZE WSiYSTKICB lUUJóW l.,dCZClB Sl'6! 
Depesze pożegnalne 

\ 

wicepremiera NRD Ulbrichta 
do Prezgdenta Bieruta 
i Premiera Cgrankie~icza 

ORGAN WK i · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEtPARTll ROBOTNICZEJ 

WARSZ A WA (PAP) - Opuszczając granice Polski, wicepre· 
mier Ulbricht, przewodniczący delegacji rządowej NRD, przesłał 
na ręce. Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz na ręce Prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza jednobrzmiące depesze na· 
stępującej treści: 

Do 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA B\ERUTA 

ROK m (VI) PIĄTEK, 9 CZERWCA ·1950 ROKU ~1r 157 (1437' Do 
PREZESA RADY MINISTROW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

pokoju, przyjaźni 
dl . 

granicq 
, 
l współpracy 

Opuszczając Polske, delegacja rządowa Niemieckiej Republiki 
D~mok:ratycznei przesvła Panu i w Pańskiej osobie całemu narodo· 
W' polskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia. Dziękujemy rządo• 
w; Polski Ludowei za gościnnośc, zrozumienie i zaufanie okazane 
delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokrat:vczn~j. Jesteś· 
my wzruszeni serdecznym pożegnaniem, zgotowanym nam przez 
przedstawicieli ludności pracującej Warszawy, a w szczególności 
prze~ ~łodzi~ź. Zawarte układy i porozumienia przyczynią się 

. w :w1elk1ej mierze do rozwoju i umocnienia przyjaźni między mi-

60 tysi~cy • k'' W I • ·s . Dltesz ancow roc a w1a 1 zczee1na łuJącymi pokój narodami polskim i niemieckim. Wzmocnią one te 
~iły naszef'.o narodu, które walczą przeciwko imperialistycznym pod· 
zegaczom wojennym o pokój, demokrację, o zjednoczone i demokra• 
t~·czne Niemcy oraz będą służyć umocnieniu pokoju w Europie. z entuzjaz11nen1 wita· zaHtarcie uhladu 

między ~zeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokraty.czną 
~iei:h żyje Zwiazek Radziecki, stojący na czele obozu pokoju, 

ogarn1ającego cały świat! ' 
Niech żyje Generalissimus STALIN, Chorąży walki o pokój 

WROCŁAW CPA?). - W Hali Lu
dowe.i we Wrocławiu odbyła się w 
dni'l.l 7 bm. wielka manifestacja. na 
której lud Wrocławia wyraził swą 
ra.dośi> 1 powodu podpisania dekla
racji Rządu Rzci:zyµospolitej Pol
~ki1>,j i Rządu Nirmieckic.i Republi
ki Oemokrat:vcznej w sorawie wyty. 
<'7."nia granicy na Odrze i Nysie o
ra 7 7.<1warria doniosłych ukła<1{1w. 

W manife~tacji wzięło udział ok. 
W.ooo osób. Robotnicy Pa-Fa-Wagu 
i innvch fabryk pnybyli wprost z 
!)racv. niosac portrety Generaii~si
mu~a Stalina i Prezvdenta. Bieruta. 
•i.rizerunki 8ymboliczńego gołębia po 
kriiu oratz set.ki transparentów, gło
~-i:acych: „Pozurawiamy Niemi~cką 
H.-publikc Demokratyczną" „Grani 
ca na Odrze i Nysie - granicą po
koiu''. 

Wiec zagaił przewodnicz~cy ORZZ 
tow. Loi:a·SowińskJ. po cz.vm zabrał 
l"los \vitany burdiwymi o.klaskami 
wirrpr('mier tow. Aleksander Za
wadzki. 

Zacytowane prze-z wicepremiera 
~Iowa podpisane; w Warszawie je
klaracji , stwierdzające, iż: 
„Rząd Rzeczypospolite,f Polski'!j i 

(in\egacja Rządu Niemieckiej Repu
"11ki DPmokratyezne.i ?:godnie ustali 
ł:v że w Interesie dalszego rozwoju 
i poglęhlrnia dobrosąsiedzkich sto
~un!<iiw i przy,j9źnl między narodem 
flOlskim i narod('m niemieckim leŻY 

wytyczenie ustalonej Istniejącej 
granicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
1 Nysie Łużyckiej" - zebrani przy
ięli burza okla&ków 1 okrzyków na 
cześć R.ządu Polski Lifdowej, t"lądu 
Niemieckie.i Republiki Demokratycrz 
r>ei i pr:..ży.iaźni miedz:v narodem P'.11 
skim "i niemieckim Gdy mówca 
stwierdził. U> p()l'llo71>m przekształca 
oia sie narodu niemieckiego z zabor 
czego :_ na miłnlacv pokó,i. jest ge
nialna nolityka stalinowska - nastą 
piła długotrwała manifestacja na 
C7.CŚĆ' Zwiazkn R<>d1ierldego i WiP.1-
kie~o .Józefa Stalina. 
Długo brzmh okrnyki: „STALIN 

- BIERUT - POKÓJ!". które zry
wają się ponownie po zakończeniu 
~ rzemówienia wicepremiera. 

Na zakończebie manifestacji zebra 
ni wśród ogromnego entuzjazmu, u
chwalili tekst depeszy do prezyden· 
ta Bieruta, w której wyrażają. ra
dośr z okazji podpisania deklaracji i 
układów miedzy Polską a Niemiecką 
Republika Demokratyczną oraz za· 
pewniają, że pracą swoją przyczy
niać się będą do dalszego wzmocnie-
nia sił pokoju na świecie. . 

* • * 
SZCZECIN (PAP). - Z głę· 

boką radością i niezmiernym za
dowoleniem przyjęli mieszkań
cy Pomorza szczecińskiego wia
domość o podpisaniu historycz
nych umów międz:v Polską Lu-

O. sprawne przeprowadzenie żniw 
R ADA Ministrów ogłosiła u

chwałę w sprawie przeprowa
d1enia w bieżącym roku akcji żniw
ne.i. Przewodnią myślą tej doniosłej 
ll<'hwały jest okazanie jak najszer
""e.i !)(}mocy w przeprowadzeniu sprzę 
tu zboża w najkorzystniejszych wa
rnn kac~. przy najwi1>kszym wykorzy 
sh•nla wszelkich możliwości techni
<'7"YCh. na jak największym pozio
mi" agrotechnicznym. 

Program pomocy w przeprowadze
ń i n żniw obe.imuje Państwowe Gos· 
IHJdarstwa Rolne i spółdzielnie pro
fł„T<n,.;„.,. ktłirt> on.vswajają sobie 
1owe. soc.ialistyezne. hardziej postę
nnwe m<Pte<lv nrarv. Pomor P:.<1stwa 
r.i1> o~ranicza ~le do soc.ialistycznego 
rn.tnictwa. Pai'•stwo okaże pomoc w 
nr7q1rowa.rJzeniu zbiorów chłopskie.i 
1,.,1no~ri m"lłn i ~rl'ilniornlnej. Ci wła 
~nie chłopi otrz:vma.ią od Państwa 
nnniol'. t••m włai'nie chłopom Pań
stwo i organizacje polityczne dopo
mn.l"n noprzn or!l"an•zowanie we wła 
~niwy suosób pomocv sąsiedzkiej. 
Tvrh q·l~.śni1> l'hłopów instruować 
"'" hN1"11> o na,iwłaściwszym a więc 
I dla nich na..ikorz:v~tniejszym prze· 
11rowadzrniu żniw. Skuteczność owej 
f\nmorv MŚ „,„; ____ .„ ,jest z je.l pla-
nrwo~rią. stad wa~a nra<'v wszyst
kl"h l"z:vnników. powołan:vch do ia
!llanowania I zorganizow„nia akcji 
71liwne.i wespół z rolnikami. 
Poważny obowiązek zwłaszcza ~pa 

rl:i na organizacje partyjne PZPR, 
na towarzvszv. którzy piastują z jej 
r;> rl"ienia mandatv w radach narodo 
nr~·ch, któny z~.jmu.fą stanowiska 
7.wlązane z planowaną akcją. ~eh o
howi:w:kirm Jest nie tylko wykona
ni!' nałożonych na nieb zadań, ale 
t" kżP i właściwe oświ„tlenie akcji, 
czynny, bo,iowy udzi?.ł w przeprowa
d.,,.-nJn całe.i kampanii. 

Specjalnie w dziedzinie organizo· 
wania pomocy sąsiedzkie.i. która ma 
wvzwollć bieclnie,iszych chłopów z 
Jvz:--sku kułaków. jaki dotychczas 
Miewał w!..,tr"I'. wielką jest rola or· 
„„-1.,.adi i pM7"~"rrc'ilnych towarzy· 
!l?'V z terenu wieiskiego. 

Wykonanie związanych z a:keją za 
dań przez poszczególne czynniki zo• 
stało w uchwale dokładnie i wyraź• 
nie określone. 

A więc rady narodowe mają w 
terminie do 25 czerwca przeprowa
dzić zebrania dla omówienia sposo• 
bów szybkiego i należytego prmpro
wadzenia żniw, podorywek, zasiewu 
poplonów, omłotów, przygotowania 
ziarna do siewów jesiennych. Na ze 
braniach tych należy omówió spra• 
we zorganizowania oomocy są.sicdz· 

kiej i pomocy Państwa przez SOM-y 
i POM-y. Uchwała stwierdza, że do 
20 sierpnia powinny być zakońC'lo
ne żniwa i omłoty oraz oczyszczanie 
O'llimego zboża siewnego. 

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
i Ministerstwo Handlu Wewnętrzne
go zostały zobowiązane do dostarcze 
nla i właściwego r07,prowadzenfa na 
wSi sprzętu żniwnego, narzędzi żniw 
nych i materiałów potrzebnych przy 
sprzęcie mechanicznym. Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe powinny we wła 
ściwym czasie pozawierać umowy o 
wykorzysta.nie maszyn, tak ze spół
dzielniami, jak l z indywidualnymi 
rolnikami. aby móc ustalić dokładny 
plan pracy w czasie akcji żniwnej. 
Termin te~o przygotowania wYZna
czony został na 25 czerwca. 

W tym samym terminie majll przy 
gPtować się całkowicie do akcji Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne, któ
rych plan pracy powinien być spo
rządzony przed 15 tegoż miesiąca. Z 
planem tym ma.ia być zapoznani 
wszyscy pra~ownicy PGR. Do wyko 
nania tego planu należy przygotować 
wszelkie rozporządzalne maszyny i 
urządzenia. 

Do akcji żniwnej PGR ma.,ją zwer 
bować dalsze 33.000 sezonowych ro· 
botników rolnych. Termin przepro
wadzenia sprzętu zboża określony zo 
stał dla PGR-ów na 15 dni. we wła
ściwym na.1korzystniejszym dla da
nego okręgu czasie. Podorywki I za
siewy poplonów winny być przepro
wadzone w ciągu 5 dni. Przy omło
cie J>GR powinny stosować pracę na 
dwie zmiany dla uzyskania skróce
nia terminu jego trwania. . 

Spółdzielnie produkcyjne maJą we 
wła.ściwym czasie zorganizować do 
pracy przy żniwach wseystkich zdoi 
nych do pracy. . · 

Specjalny plan pracy opracowano 
dla Technicznej Obsługi Rolnictwa 
i Państwowych Ośrodków Maszyno· 
wych. Plan ten gwarantuje wyko
rzystanie wszystkich rozporządzal
nych środków podczas akc,ii żniw
nej. Wiei.ką uw.igę zwrócono na jak 
najproduktywniejszą pracę, na 
zmniejszenie nieprodukcyjnych prze 
jazdów, zorganizowanie drohniej
seych napraw, właściwą obsługę bry 
gad polowych, zaopatrzenie itp. 

Z tego przeglądu włrionycb na po 
szczególne instytucje obowiązków 
widzimy, źe akcja żniwna staje się 
skoordynowaną. wllWlą dla całego 
kraju pracą, w której - stawiając 
określone zadania ł żądając wytęże
nia sił - Państwo dba o to, aby rol
nikom dostarezyc maksymalnej pomo 
c:v dla wY!ionania tych zadań. 

dową, a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

W Szczecinie na placu Dzierżyń
skiego zebrało się dnia 7 bm. ponad 
30 tysięcy mieszkańców miasta . . 

Nad głowami zebranych robotni
ków portowych. stoczniowców, ko-
leja·rtz.y. olbl"lymiej rzeszy' młodzie
ży i kobiet powiewały czerwone 
sztandacy i unosiły się setki transpa 
rentów. głoszących hasła· .. Granica 
na Odrze i Nysie - granicą pok<!ju". 
„Niech żyje przyjaźń Polski Ludo
wej z Niemiecka Republiką Demo
kratyczną". „STALIN - to wolność 
I pol{ój między narodami". 

Wiec zaga1ł przewodniczący ORZZ 
tow. Rowiński. po czym przemówie 
nie - pI"Z.erywane wielokrotnie ży
wiołowymi oklaskami i okrzykami
na cześć przyjaźni między Polską Lu 
dową a Niemiecką Republiką Demo 
kra.tyczną, Związku Radzieckiego, 
S'-lina. Bieruta i Piecka - wygło
sił pierwszy sekretarrz KW PZPR -
tow. Jerzy Pryma, 
. Ostatnie słowa mówcy: „~iech ży. 
.ie granica na Odrze i Nysie Łużyc
kiej - granica pokoju, przyjaini i 
współpra-cy między narodem pol
skim i niemieckim! Niech żyje rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej z towarzyszem Pieckiem i Gro
tewohlem na czele! Niech żyje Pol
ska Ludowa i .iel kierownik - wier
ny syn ludu polskiego - towarz:.·sz 
Bierut! Niech żyj!.'! wódz i nauczyciel 
twórca naszych zwycięstw, chorąży 
pako.in I współpracy między naroda 
mi - Wielki Stalin!" - wywołaly 
potężną owac·, zebranych. Długo r<n 
leirnją się okrzyki: „POKÓJ - ~TA
LIN - BIERUT!" 

Przy dżwiękach orkiestry zehrani 
intonują ,.Międr.ynarodówkę". 
Burzą oklasków przy.ięli zebrani 

rezolucję, w której czytamy m. in.: 
„Stwierdzamy, że słuszna polityka 

zagraniczna naszego Rządu, oparta 
o zasady międzynarodowej solidarno 
ści mas pracujących, zmierzająca do 
umocnienia światowego obozu poko
ju, na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki - pcdpisaniem umowy i 
wspólnej deklaracji z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną wymierzyła 
jeszcze jeden trafny cios w ciemne 
siły ·imperialistyczne. 

W wyniku zwycięstwa Armii Ra-

i demokrację? 
dzieckie.i nad hitlerowskim faszyz
mem - stwierdza dalej rezolucj-a -
Polska nie tylko uzyskała niepodle
głość i przyjaciela na wschodzie. ale 
na l!"ruzacb imnerializmu niemieckie 
go powstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna. w której Polska po 
siada dobrego sąsiada I sprzymierzeń 
ca. 

Niech żyje przyjaźń niemiecko-polska? 
W imieniu delegacji rządowej 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
WALTER ULBRICHT, wicepremier 

Dlatego też my, mieszkańcy miasta 
Szczecina jeszcze raz chcemy pod
kr!'ślić- naszą wdzięczność dla Zwią 
i.ku Radzieckiego i jego wielkiego 

Podziękowanie związkowców niemieckich 
dla Rządu RP 

wodza, przyjadela naszego narodu. WARSZAWA {PAP). - Oentralna 
Towar1,ysza Stalina. który utorował Rada Związków Zawodowych otrzy-
11am drogę do niepodległości. do u- mała od Centralnego Zarządu Wol
mocnienia naszych granie. do umożli nego Niemieckiego Zrzeszenia Związ 
wi~nia nam budowania w atmosfe- kowego (FDGB) list z prośbą o prze 
i:zr bP7f)il'r'leństwa i przyjaźni pod- kazanie serdecznych wyra,zów po
st~w sflcjalizmu w naszym kraju. dziękowania Rządowi RP za obniże-

Dla podkreślenia naszego przywią nie reparacji wojennych należnych 
zania do polityki naszego Rządu i Polsce od Niemieckiej Republiki De 
Pa-rtii ,postanawiamy uczcić podpi- mokratycznej. 
sanie doniosłych nmów wzmożoną FDGB stwiercka, że obniżenie re
pracą,_ podniesieniem wy~ajności i paracji Niemieckiej Republice Demo 
wzmozeniem w~p6łzawndmctw31. by l<ratycznej przez ZSRR i Polskę jest 
~a~~lmmentowac przed ~a~z~m1 przy I do~odem prawdziwej przyjaźni i ży 
.:~c1o_łml. i .ostrz~c wrogo~v, ze ~ew- czl1wej pomocy narodów ZSRR i Pol 
me 1 meustanme k:roczyc będziemy ski wobec narodu niemieckiego. 
do pokoju i socjalizmu". Decyzja rządów ZSRR I Polski u-

trwała tę przyjaźń i przyczynia słę 
do dalszej odbqdowy gospodarczej 
Niemieckiej Republiiki Demokraty
cznej i do umocnienia w niej anty• 
faszystowskiego, demokratycznego 
ustroju. 
„Obniżenie reparacji przez ZSRR i 

Polskę - stwiercka da3ej list FDGB 
- wywołało wielkie manifestacje 
przyjaźni i wdzięczności - wobec 
ZSRR i Polski w zakładach pracy 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. 

FDGB w imieniu pracujących Nie 
mieckiej Republiki Demokratyczne.i 
przyrzeka jeszcze bardziej wzmóc 
walkę o pokój". 

Powrót delegacji rządowej NRD · do Berlina 
Olbri3zymie rzesze robotników berlińskich 

n1anile§tują na rzecz przqjaźni 
między Polską Ludową a Demokratycznymi Niemcami 

BERLIN (PAP) - W środę wró
ciła do Berlina z Warszawy niemie
cka delegacja rządowa z wicepremie 
rem Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej \Valterem Ulbrichtem na 
czele. Wraz z delegacją powrócił do 
Berlina szef 11olsldej misji d~·ploma 
tycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej ambasador Izydor
czyk. 

Delegację oraz ambasadora R. P. 
witali na dworcu premier Otto Gro
tewohl, wicepremier dr Kastner, mi 
nister spraw zagranicznych Dertin
ger, minister handlu i zaopatrzenia 

dr Hamann, minister pracy i zdro
wia Steidle, minister sprawiedliwo
ści Fechner oraz podsekretarze sta 
nu Geyer, Zuckermann, Merker, Gil 
mans, ponadto delegacje witali: czło 
nek Biura Politycznego SED -
Franz Dahlem, przedstawiciele nie
mieckiego towarzystwa dla rozwo
ju pokojowych i dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską oraz liczne de
legacje robotnicze. Na peronie ze
brały s·ię grupy Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej. Przybyli również na 
spotkanie przedstawiciele misii ay 
plomatycznej R. P. w Berlinie. 

ckiej, wręczając "wszystkim przyby
łym z Warszawy bukiety kwiatów. 
Rozległy się okrzyki na cześć p1·zy · 
jażni między Demokratycznymi 
Niemcami a Polską Ludową. 

Wicepremier Ulbricht, dziękując 
za serdeczne przyjęcie delegacji 
::iświadczył m. in.: 

„Nasze obratlY w Warszawie ao
wiodły jak dalece pogłębia się juz 
1.1rzyjaźń między narodem niemie
ckim a narodem polskim. Przy,ię>o 
nas w Warszawie niezwykle sercte
cznie". 

Prezydent Wilhelm Pieck 
Premier Otto Grotewohl w sr::r

decznych słowach powitał członków 
delegacji oraz ambasadora R. P. 

Cieszymy się wszyscy - oświad
czył premier Grotewohl - że wy· 
niki podróży w całej pełni odpo
wiadają naszym oczekiwani on ... 
Wniesiono ważny, nowy i niezwyk

Układ handlowy między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz
ną - oświadczył dalej wicepremier 
Ulbricht -4 mieć będzie wielkie iua 
czenie dla całego handlu zagranlcz· 
nego Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. Porozumienie w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie służy u
mocnieniu pokoju. Wszyr;: tkie pro
blemy międz:v Niemiecka Republiką 
Demokratyczną a Rzeczpospolitą Pol 
ską zostały dzięki tym naradom I 
umowom uregulowane. Zawarliśmy 
ponadto porozumienie w sprawie 
ułatwień kredytowych w obrocie to
warowym. Wykonanie u!dadu ·z Pol 
ską wymagać będzie od nas praey 
ciężkiej i odpowiedzialnej, ale pracę 
'te wykonamy. 

przyjmuje delegację rzą,dowq 
BERLIN (PAP). - W dniu 7 bm. 

prezydent Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Wilhelm Pieck, w obe 
cności premiera Grotewohla. wice
premiera dr Kastnera, ministra 
spraw zagranic<lllych Dertingera i 
ministra planowania Rau przyjął de 
legację raądową, która powróciła z 
Wars.zawy. 

Na wstępie złożył ogóln~ sprawo
rzdan!e wicepremier Walter Ulbricht, 
po nim zaś składali kole.ino sprawo
zdania inni członkowie delegacji. 

Premier Otto Grotewohl zrea.sumo 
wał te sprawozdania. Stwierdził on, 
że zawarte w Warszawie umowy są 
wynikiem konsekwentnej i jasnej po 
Utyki. która zmierza do przyjaźni z 

Gen. Marian Naszkowski 
szefem Głównego Zarzqdu Politycznego 

Wojska Polskiego 
WARSZA w A (PAP). ełk. Ma 

l'ian Naszkowski został powoła
ny do czynnej służby wojskowej 
i mianowany gen. bryg.idy. 

Gen. Marian Naszkowski, któ
ry poprzednio piastował stanowi 
sko ambasadora RP. w Moskwie, 
mianowany wstał szefem Głów
nego Zarządu Politycznego W oj
ska Polskiego. 

Dotychczasowy szef Głównego 
Zarządu Politycznego W.P. wice 

I m
in. Edward Ochab opuścił swe 

stanowisko w związku z wyb!>
rem na sekretarza KC PZPR. 

Polską i ze wszystkimi miłu,ii-CYmi le doniosły wkład w clzieło poro"u
pokój krajami. Podobne rokowania mienia i przyjaźni między narodem 
przeprowadzone będą _ jak zapowie niemieckim a narodem polskim. 
d~ał premier Grotewohl _ z Węgra Kończąc premier Grotewohl oś-

wiadczył: · 
mi i Czechosłowacją, Dodał on, że „Wierzymy, że podróż oraz praca, 
nie .iest tajemnicą, iż delegacja rzą· dokonana przez delegację, przycz:v
du Niemieckiej Republiki Demokra- nią sie do dalszego zacieśnienia przy 
tycznej uda się również do Chin. jaźni między Niemcami a Polską. 

Minister >:praw z.agranicenych Der 

1 

do przyśpieszena odbudowy Niemie
tinger ocenił pracę delegacji niemiec ckie,j Republiki Demokr.atycznej_ i 
kie.i w Warszawie jako doniosły przy I tym samym do utrwalema .P~kOJU 
czynek do porozumienia miedzy 11a- , w Europie i na całym świecie· . 
rodami. ' [ Do wicepremiera Ulbrichta i człon 

, . ków delegacji podeszli przedstawi-
Na zakonczeme zabrał głos pre:zy: ] ciele robotników i młodzieży niemie 

dent Wilhelm Pleck, gratulując 1 

dzię~ują~ d~legacjl w imieniu naro- I Pos1·edzen·1e Se1·mowe1· 
du n1cm1Pck1ego za uzyskanie tak o-
wocnych wyników. Zgodnie z wolą Komisji Prawniczej 
i obowiązkiem narodu niemieckiego • R i · • 
- oświadczył prezydent Pieck - WY I ef,lU amlDOWeJ 
rażam serdeczne i>odziękowanie pre WARSZAW A (PAP). Kancelaria 
zydentowi RP Bolesławowi Bleruto- Sejmu Ustawodawczego RP. zawia
wl premierowi polskiemu Józefowi damia, że posiedzenie Komisji Praw 
Cyrankiewiczowi za przyjazne przy- niczej i Regulaminowej odbędzie się 
jęcie niemieckiej delegacji rządowej w piątek, dnia 9 czerwca 1950 r. \l 

i za przyjaźń okazaną Niemieekiej godzinie 10 w sali Domu Poselskic· 
Republice Demokrat:vcznej. go przy ul. Wiejskiej Nr .J. 

Nowa wycieczka chłopów polskich 
udala się na 1Jk!J9ainę 

WARSZAWA (FAP). - Dnia 7 
bm. wyjechała do Związku Radzlec 
kiego druga już w tym roku, 250-
osobowa wycieczka chłopów pol
skich pod przewocjnictwem wicem1 
nistra rolnictwa - Tkaczowa, se-

kretarza NKW - ZSL Juszkiewi
cza i kierownika wydz. propagan
dy KC PZPR - tow. Starew!cza. 

Przed wyjazdem do Związku Ra
dzieckiego uczestnicy wyciee:zki 
zwiedzili odbudowującą sie stolice. 

Wicepremier Ulbricht zakończył 
swe przemówienie zapewnieniem, że 
przyjaźń między Polską a Niemie
cką Republiką Demokratyczną jest 
bardzo serdeczna i została pogłębio 
na w rezultacie podróży i pracy de 
legacji. 

Z kolei delegacja została powita 
ia przez reprezentację robotników 
fabryk berlinskich oraz przez przed 
stawicieli niemieckiego towaa-zystwa 
dla rozwoju pokojowych I dobro
sąsiedzkich stosunków z Polską. Pod 
kreślili oni w swych przemó·me
niach , że naród niemiecki uczYnJ 
wszystko, aby zrealizować umowy 
niemiecko - polskie. 

Walter Ulbricht, dziękując za po 
witanie, stwierdził, źe właśn ,·~ nie
mieckie towarzystwo dla rc•zwoju 
pokojowych i dobrosąsiedzkich sto
sunków z Polską ma do spełnienia 
doniosłe zadania w ramach zawar
tych umów. 

Przed dwol'cem zebrały się olbrz:;i 
mie tłumy mieszkańców Berlina, 
które witały delegację okrzykami na 
cześć przyjażni niemiecko • poi• 
ski ej. 
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Wrogowie pokoj u Młodzież 1~obot11iczo - chło1Jska 
do szkól dziennikarskich 

(Na marginesie konferencji COMISCO) ' I 
: 
I 
I 

Potrzeba nam nowych kadr dziennikar~kich . Ro· 
sną st<Lle, przewyższają już liczbę 5 milionów eg· 
zemplnrzy dziennie nakłady naszych gazet, wzrast<J 
czytelnictwo prasy, Istniejące Już redakc,lc mn~:tą 
rozszerzać i podnosić poziom swej pracy, tworzą sit: 
i będą tworzyć się nowe pisma. 

stkie problemy pracy zawodowej, zarówno teoreb'· 
cznc, jak i praktyczne. W początkar.h czerwca zjechali się 

'do Kopenhaqi na konferencje; 
COMJSCO kierownicy partii prawico 
wo - soc jalistycznych. 

Kto zwołuie konferencje 
COMISCO? 

Stało się ;uż tradycją, że po każdej 
konfcn'ncji ministrów spraw zagra
nicznych mocarstw zachodnich odhy· 
wa się natychmiast konferencja C0-
1\USCO - or9anizacji nędznych nie
dobitkiiw II Międzynarodówki. I tym 
razem l:Pnferencja COMISCO odby· 
wa się wkrótce po konferencji lon
clyiiskiej Eevina, Achesona i Schuma 
na. 

::lęgnijmy wstecz: 9 i 10 listopada 
t<J4!) r. dehatowali w Parvżu, Ache· 
s0n. Schvman i Bc>vin, 11 t2 listopada 
1940 r. odbyła si c: w Sztokholmie kon 
fE'rencja C0\1!SCO: w kwietniu 1949 
r. :zehraU !;ię w Waszyngtonie mini. 
strowie spraw zaqranieznych mo
carstw W(hodnich w celu podpisania 
paktu atlanfvckieqo, a w maju 1949 
r. w Beat {Holandia) odbyła się kon· 
ferencja COMISCO. 

Fakty te świadczą, że tym, który 
zwołufe konlerrncje nr·,vwórków pra 
wkowo - spcjalistycznych jest w i
stocie Acheson. A ponieważ jest on 
tylko wykonawcą uchwał Wall 
Street, to nie będzie błędem twier
dzenie. że w qrunaie rzeczy wszy~tkle 
konferencje COMISCO 1wołujc Wall 
Street. 

Przerl111iotem kolejnych obrad CO
MlSCO są w zasadżie wszystkie kwe 
~tie roipatrvwane przPz ministrów 
.soraw za~rilnlcznych mororstw za· 
rhodnich. Tym razrm konferencja 
COMISCO zebrała się dla omówie
nia wvsuniętego przez Schumana pia 

· nu połączenia przemysłu hutniczego i 
wr>nloweao Niemiec i Fr;inrii, dla 

W 15 rocznicę· śmierci 

Iwana Miczurina 
MOSKWA. - W zwiazku z 15 rocz 

:nicą śmierci Iwana Miczurina do 
m!asta noszącego jego na'lwis·ko -
iMiczurińska. - prnybyły dziesiątki 
tysięcy robotników i kołchoźników, 
żeby uczcić pamięć genialnego uc-w
:n~go. W teatrze miejskim odbyła się 
uroczvsta akademia, na której obec
nych · było ponad 1.000 uczonych, 
przedstawicieli naukowych instytu
tów rolnych, organlilacji społecz
nych, kołchoizów i sowchoizów. 

Referat o życiu i działalności Mi
c:iuri·na wyg!.osił , dol;ttór na~k rol11.~; 
crzych, laureat nagrody stalinowskiej 
prof. P. Jakowlew. , 

Uczestnicy a.kademll wystosowali 
pismo powitalne do Tow. Józefa 
Stalina. 

Odczyty i izebranla poświęcone ży
ciu i drziałalności Mie7.urina odbyły 
się również w instytutach i uczel
niach w Moslnvie, w Kijowie, Ry· 
dze, Mińsku, Kiszyniowie, Tbilisi, 
Taszkiencie, Lwowie, Użhorodzie. 
Uljanowsku ł w szeregu inny 
miast, a ta.kże w domach kultury i 
lldubach tysięcy kołchozów radziec-
kich. · 

Przemysł tłuszczowy 
przekracza 

plan produkcji 
WARSZAWA (PAP). Przemysł 

tłuszczowy wykonał plan produkcji 
za maj w 104 procentach. Przekro
czenie planu osiągnięto w następują 
cych asortymentach: olej surowy 
106 proc., margaryna 110 proc., ce
res 105 proc., mydło do prania 107° 
proc., proszek do prania 113 proc., 
kle; kostny i skórny 105 proc., pro· 
szek do zębów 133 proc. 

-Bezprawie 
sztabu Mac Arthura 

w Japnnii 
PEKIN (PAP). Jak donoszą z To

kio, dnia 6 bm. rząd japoi'1ski ofiCJal 
nie zawiadomił 24 członków Komlle
tu Centrnlnego Komunistycznej Par
tii Japonii o usunięciu ich od działał· 
noścl polilycznej. Zanrlrie z dyrekty 
wa Mac Arthura, siedmiu komunisty 
cznym członkom parlamentu poleC'o
no w 3-tygodniowym terminie zlik
widować wszystkie swe sprawy w 
pa.rlamencie. 

Dnia 6 bm. 4 komunistyczni senato 
rowie japońscy złożyli na ręce rządu 
prostest przeciwko dyrektywie Mac 
Arthura, 

Terror faszystowski 
w Stanach Ziednoc.zonych 

NOWY JORK (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, sąd najwyższy USA za
twierdził wyrok skazujący na 11-tu 

rozpatrzenia sprawy walki pr1.eciwko 
ruchowi obrońców pokoju oraz kwe
stii przyqolowań do woJny przedwko 
lSRR I kiatom demokracji ludowej. 

Tak więc Wall Street podejmuje 
uchwałę, a COJ\llSC'O dąży ze wszyst 
kich sił rlo nsłnhi„nia opom klasv ro 
botniczej pneciwko realizacji każ· 
rltfl z tyrh 11chwal 

Szczere wyznanie 
Wvsłt! \"(t. jący się Imperialistom a · 

mPrvkai,„kim, panowir z COMISCO 
nieil'dnokrotnie sami ~ię przyznawa· 
li, Żt' biorą udr.lał w przvnotowaniach 
do nowel wojny światowej. 

Tak np. austriacki ~odalista, Ju
lius Brnunthal, wybrany w toku 
przedostatniej konferencji COMT'-CO 
11a s0kr<>larza tei orq11nizacii. propa
qu jąc na łamach amervkat'lsk iPgr 
kwilrtalrika „Foreiqn Affairs" powo
irnne stc:nowisko partii gor:i~listyrz. 
nvch przyznaje, że „zacho1lnio; l'UHJ 
•iel~ki wch socialislyrznv 1.qodził !<ię 
faktvcmie na sojusz z kanitalistynna 
Amr>rvka pTTeciwko konrnnlstycznej 
Rosji" I że zmontowane przy pomocy 
orawicowych soclallslów Unia Za· 
chodnia l pakt <>tlantvckl, „powstał · 
w związku z mo7Jlwo•'clą wojny prze 
dwko ·Rosji". Oświildcza on też bez 
nnródek, że „w razie wybuchu takiej 
wojny. ri'rlie soclilli<.tyczne zdecydo
wane są fq poprzeć". 

„Partie amerykańskie" 
'V'le wszystkich kra j11s:h. w któryrh 

uartic socjalistyczne istnieją jako zor 
qani7owan11 siła. rlzialaj:i one jakn 
„paTtie amerykailskie". Właśnie µra 
wicowi socjaliści występują jako ini 
cjatorzv, jeśli idzie o realizację przed 
sięwzięć, leżących u pmlstaw ekspan 
s ji USA w Eu ropie. 

W maju 1947 r. Leon Blum opubli
kował c1kl arlykułiiw pt. „Lend and 
Lease dla całego świata" · w którym 
formułownł ideę amerykańskiej .,po
mocy" dla Europy, leżącej u pod~ta-w 
zabójczego dla Europy ZachodnieJ 
planu Marshalla. 

Nie ulega wątpliwości, że sprawu
jący w Anglii władzę labourzyści 
byli głównymi pomocnikami impPrla 
listów arr.erykańsklch w dziele re
alizacji planu Marshalla. oraz w zmon 
towaniu paktu atlantyckiego. Obok 
uich wybitną rolę w montowaniu te-

go agrciiywnego paWu odeg1all SO• I 
cjaliści lr<>ncuscy, belgijscy, duńscy: 

i norwc~cy. I 
Prowod)' r:ty prawicowo -· socjall

!.tyczni nie szczc:d1ą wysiłków, byłe i 
tylko osł.1hić opór narodów wobec 1 
;11ncrykai1!.kich planów zaborczych. 1 

W tvm c.elu głoszą „teorie" kosmopo ! 
lityczne, to oni wysunęli i propagują I 
idee, że narody riowinny zrezygno· ! 
wal· z suwml'nnośd na r„ecz in tere-! 
sów am"rykańskiego kapitału. To oni I 
1wlerc11ą, że idea ~uwerennoścl naro-1 
iłowej jP~ł pojęcirm „przestarzałym". 

\'\Te5p<'•ł z Churchillem prawicowi , 
~orjaliści i:;q orq11nizatoraml „Radv E· I 
uropejskiej", masku jacej się szyldPm · 
ko~mopr·htvcznym, w rzC'czywlstości I 
>:a~ ist;11('jacr.j po to, by ułatwić impe I 
rialistom amervkal'lskim odrodzenie I 
niemieckieqo militaryzmu. 

Pachołkowie 

imperialistów 
Dziś 1'1.iwlcowo - socjalistyczni za

usrnicy pocl:i.cqaczy wojt>1mych pro
wadza 7i1d<'kłą ·kampanię przeciw ak 
ej! zbierania podpisów pod Apelem 
~tnłego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Przeciwko z.bieraniu podpisów wystę
puje zauiwno francuska qa1eta „Po
trnlaire", jak i szwedzka „Morgen lid 
ttin9en ·· i austriacka „Arbeiler Zei
tung" oraz pozostałe or"fl!lY prasowe 
rr~wicowych socjalistów. 
Jednakże whrew ca.lej tel propagan 

dzle cornz większa liczba szerego
wych c;.lonków partii sorjalistycz
nych sklada podpisy pod Apelem Sta 
łeqo Kon.Jtetn. Ruch obrońców poko· 
ju załacra coraz sznsze kręqi, obe.f
mując przytłal'zającą większość 
mieszkańców kuli ziemskiej. 

W toku obrad konferencji COMIS
CO w Kopenhadw prawicowo - socja 

Te pracujące już i 11owopow~tające redakc.ie cze· 
kaJą na nowe kadry aktywnych, młodych praco'"' -
nlków, związanych. silnie z klasą robotniczą i z pra
euJącym chłotlstwem. 

Ze szklił średnich, z kursów przygotowawczyrh 
wychodzą w t:vm roku tysiące młodych ludzi, prze· 
pojonych chęci.1 ofillrnej pracy i wziecia jak naj 
11elnie,iszegn udzlilu w budowle szcześliwcr.o .iulr;. 
narodu. Ter:1z \'l'la~nif' dolrnnują w~·boru kierunku 
swych stucliów, wyhoru prz:v11złego zawodu. Wielu 
z nich posiafla zdolności pisarskie. Wiciu many 
o zawoclzie dzit>nnlk:>.r~ldm. Powinni oni wicrlzlcć 

że z:i.wód ten jest teraz w pełni dostępny i ł,r. w 
tym roltu stworzone zostały od11owiednie warunki 
dla stucHiiw dziPnni!>ar:>kich. Nowa forma tych stu
diów daje gwarancję xdobyda pełne.f Wi(•dz.v, 
wszelkich umi<'.f<'fnoścl, jakie potrzebne będą przy
szłym dziennikl1rzom. 

Z inicjat:vwy Partii I Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP powstają. przy Uniwersytecie War
szawskim i Uniwersyte<'ie Jagiellońskim sekcrn 
dziennikarskie, z których każda obliczona je<;t dla 
200 - 250 słuchaczy na 11icrwszym rolm .. Ju7. sam 
'fakt, że kształcenie dziennikarz~· powierzono uni
wersytetom, że w ramach wydziałów hum;i.rdstycz
nych wyodrębniono kit>runck studiów dziennikar
skich ókreśla ich charakter. 

.Jeszcze wyraźniej mówi o tym opracowany JUŻ 
program wydziału, który uwzglednia szeroko w;,zy-

Włodzimierz Lenin nazwał pra~ę kolektywnym 
agitatorem kolektywnym pro1rngaodzistą ko· 
lektywnym organizatorem. !'l>asza prasa mobl• 
limie miliony ludzi pracy do realizacji za· 
dań gospodarczych, wzmacnia wśród nich świado
mość dokonywująeych się w Polsce przemian I en
tuz.fazm czynnego w nich nclzłału. skupia masy pra· 
cujące Polski Ludowe.I wokół ha!'leł głoszonych pne.i 
Partię - kierowniczą sili: buclo·wy ustroju socjali
stycznego. Cora:t bogatsza. eora1 pełniejsza musi być 
trcśl' ideologiczna naszej prasy. C:oraz wyższy musi 
b:r<: poziom ideologiczny ludzi. kórzy gazetę tworzą 
- ctzlennikarzy. 

I dlatego program wyd·~iału klacizie duży nacisk 
na ideologiczne kształcenie przyszlyl'h dzienikany 
- na naukę marksizmu - tt>niniznm. Na wydziale 
dziennikarskim kształcić się będą nie tylko przyszli 
facho\\'cy - d'Zlenn ika!"le. Będą się tu wychowywać 
przyszli dziennikarźe - aktywiścl polityczni budo· 
wnictwa soc.ialistycznego. 

Sekcje dziennil;.arslde przy Uniwersytetach War· 
szawskim I Krakowskim czekają na młodych robot
ników, chłopów i inteligentów. Młodzi ludzie. mai 
.iąc:v odpowiednie zdolności i zamiłowania, pragną

cy być alrtywistami naszego budownictwa socjali· 
stycznego w prasie i mający clane by być tymi jlok· 
tywistami, winni wykorzystać w całej pełni moż
llwośC'i, jakie claje zorgauizowanie w rolm bieżą
CJ'm uniwer:-ytcckieito szkolenia dziennikarzy. Do 
studiów dziennikarskich winny skłaniać tego rodzaju 
mlodycb Judzi również organiza('je partyjne i tnne 
organizacje społeczne oraz wladze szkolne, informu
jące młodzież o możliwościach studiów i pomagają
ce jej w wyborze zawodu. 

--~----------------------------------~---
„Było to możliwe tylko dzięki socjalistycznemu stosunkowi do pracy" 

Wspaniałe osiąeniącia kołchoźników radzieckich 
przykładem dla chłopów polskich 

listyczni prowodyrzy - w myśl dy- MOSKWA - <:'hlebem i sol" wl t warzyszył nam d k 
rektvw swvch mocodawci1w zza oce- , 

1 
• ... • " o ońca pobytu w gdzie wyslępowal zespół artystycz

ny i sollści. Szczególny zachv,.-yt 
wzbudził piękny park, oświetlony 
latarniami elcktrycmymi. 

anu - rozp.alrywall nowe metody tano d~Iei;:acj~ .;-'~:opol\: polskie~ w kołchozie '. 
walki przcc1wlrn ruchowi obrońców I ~ołchoz1e lllL :s ,:1tm,, ne wsi." lerz u:czest.mcy wrcie~zki zapu-
pokoju. W ten sposób jednak sługusi chnlaczka. ~nah ~1ę z h1!ltoną kołchozu 
amerykaliskich atomowców jeszcze Prawie wszyscy mleszkai1cy wsf im .. stalma, .odbud?wanego już zu 
wyraźniej zdemaskowali slę w oczach - opowiada jeclen z UC'-"~tn!ków ~łme P? z!11i;zc~emach wojennych. 
mas. Szerokie rzesze lud7.i pracy zmio delegacji - zgromadzili się przy I Zapoznali się z. Jeg.o stanem gosP_o 
tą ze swej drogi prawlcowo - socjali- buclynku klubu, a dziewczęta w Jll!) darczym, Ol'gamzacJą pracy, wspoł 
~tycznych rozbijaczy, tocząc jes1.1:zr knych ukraińskich strojach h1<10- zawodnictwem socjalistycznym, sy 
energiczniejszą, jeszcze bardziej zde· wych wręczyły nam kwiaty. rriyj · ~ternem płodozmianu i planowania 
(yclowaną ~valkę o pokój, walki: prze mowanl serdecznie i przyj:t.7.niP. czu 

1

, oraz z nowoczesnymi metodami 
cnvko podzeqaczom wojennym i ich liśmy się, .iak 11 siebie w domu. uprawy. 
nikczemnej aqenturze. Na!ilrój serdecznośei i przyjaźni to Wszystkie pola kołchozu obsiewa 

• r:e i;ą zbożem selekcyjnym, którego 
nasiona zostały wyhodowane na p~-. 
lach doświadczalnych kołchozu. 

Nasi chłopi na podstawie tego 
wszystkiego, co widzieli w kołchozie 
im. Stalina doszli do przekonarua, 
że w kołchozaclt ukraińskich zacle 
ra się różnica między miastem a 
wsią. 

Obywatel Franciszek Stypa ze 
wsi Kuczwały (powiat toruński) 
oświadczył: „w oparciu o metody 
Miczurina i Łysenki kołchoźnicy 
hodują nowe odmiany roślin, naJ· 
odpowiedniejszych w tutejszych 
warunkach klimatycznych. Widzke• 
liśmy na kołchozowych poletkach 
tloświadczalnych owies bezplewu· 
wy, widzieliśmy poletka ekspery• 

Obrady Europejskiej Gospodarczej 

Dzięki stosowaniu systemu trawo 
polnego Wiliamsa i Dokucza3ew3 
kr-łchoz osiąga coraz większe plony. 
Przeciętny urodzaj buraka cukro
wego wynosi 250 kwintali z hekta
ra. Pszeq!ca eritrospermum, upra· 
wiana. w kołchozie, daje 35 - 3& 
kwintali z ba, pszenica „woschod" 
daje 50 - 60 kwintali z ha. 

mentalne ryżu suchopolnego. Pozna 
łem metodę krzyżowania różnych 
gatunków zbóż". 

GENEWA (PAP). - Poniedziatko
we ob'rady Europejskiej Komisji Gc
spodarczej ONZ wypełniła dysk!.J.~ja 
nad wnioskiem radizieckim. dotyr7.<j· 
cym izadań i działalności Komitetu 
Siły Roboczej. Wniosek radziec!d. 
zgłOsz.ony 2 czerwca, stwierdza; cał
kowitą bezczynność Komitetu Siły 
Roboczej i zaleca sekretarrz.owi lfa
ropejskiej Komisji Gosipodarczzj o. 
pracowanie w terminie 2-miesięcz
nym j przedstawienie Komitetowi 
Siiły Roboczej sprawozdania o spo· 
sobach zmniejszenia bezrobocia, r·o
Jepszenla sytua{'ji bezrobotn;1-·ch i 
zapobieżenia obniżce realnych zarob 
ków robotników t urzędników. 

Wniosek przedstawi~iela rad7.lec
kiego wywołał zamieszanie wśród 
prrzedstawicieli krajów l!:urorpy Za· 
chodniej, któ!"ly chcieli prrzyjąć tyl
ko do wiadomości oświadczenie sc
kreta'!"Za wykonawczego ECE, że 
komitet w okresie sprawozdawczym 
nie pracował i pominąć milmeniem 
niezwykle palący problem wzrostu 
bezrobocia w krajach Eur1>py Za
chodniej. 

Przedstawiciel Białoruskiej SRR 
Skorobogaty, popierając wniosek ra
dziecki, podkreślił doniosłe znacze
nie rinwiązanla problemu bezrobo
cia w krajach Europy ZlWhodniej, 
gdzie liczba bezrobotnych stale 
wzrasta. Mówca. stwierdził, iż rządy 
USA i Anglii skazały Komitet Siły 
Roboczef na bezczynność. fa.woryzu
jąc Międzynarodową Organizację 
Pracy, z którą zawarły specjalne po 
rozumienie. Czynblkaml, wpływają· 
eytnl na wzrost bezrobocia w kra
jaeh Europy Zachodniej - oświad
crzył Skorobogaty - jest spadek pro 
dukcll we Włoszech, Holandii i In· 
nych krajach oraz dyskryminaeyjna 
r1olityka handlowa, stosowana przez 
koła rzą.dzęce USA wobec krajów 
Europy Wschodniej. 

Z kolei zabierali głos przedstawi
ciele RumunH. Polski, Cizechoslowa
cji. Węgier, Albanii i Bułgarii, któ· 
rzy poparli projekt rezolucji radziec 
kiej. 

Delegat Polski dr. Suchy wskazał wać s.kuteczne zalecenia, które przy. 
na groźną tendencję wzrostu bezro- czynią się do polepszenia sytuacji 
bocla w kra,iach EurGpy Zachodniej bezrobotnych. 
podrzas i w wYniku realizacji „Pia- Arutunian stwierdził. że na przy„ 
nu Marshalla", ilustrując swe twier- kład we Francji w chwili obecnej 
d·tenie cyframi. istnieje 200 tysięcy bezrobotnych 

W roku ubiegłym brygada koJ
chożnika - komunisty Mosiejczu
ka osiągnęła na obszarze 40 ha prze 
l'iętny urodzaj buraka 270 kwint;,Ji 
z ha, a. ogniwo l\farii Burfak na 5 
ha 320 kwintali z ha. Dr. Su~hy przypomniał także, że oraz około 200 tysięcy półbe<aobot

bezroboclc jest ściśle związa.ne z nych. Znaczna ilość półbe<Lrobotnych 
ustrojem kapitali~tycznym 1 że zni- istnieje również w innych krajach Za Spnedane buraki kołchoz otrzy 
klo ono ralkowide w Ponice Ludo· Eur()lf)y zachodniej, jak np. we Wio- mal 526.000 nrbli I 40 ton cukru, 
wej, która odczuwa obecnie brak si- szech, gdzie dosięga ona 22,6 proc. które rozdzielono między kołchoź-
ły roboc?:ej. wszystkich robotników. nlków, zatrudnionych przy uprawie 

P.l"ledstawiciel ZSRR Arutunian W zakończeniu przedstawiciel ra- buraków. 
w. p~zemówie~iu ;końcowym. podkre- d'liecki stwierd'lił, że wniosek Związ Wszyscy uczestnicy wycieczki z 
śhł, ze .za.gadnie~1e bezrob~.1a zaha- ku Radzieckiego, dotyC'lący opraco- zachwytem przypatrywali się pięk
cza o zywotne interesy rmhonowycłt wania ila1eceń w sprawie berz:robo· nym zabudowaniom gospodarczym 
rzesz pracnJ.ących w krajach Euro- cia w krajach Europy Zachodn:ej, kołchozu, jego warsztatom mechani 
PY ~a~hodn1ej i d1ateg~ Europejska wynika z podsta.wowych zadai'1 Eu-1 cznym, wspaniale wyposażonym 01 
KomJSJa Gospodarcrza wmna opraco- 11·opejskiej Kc n1~jj Gospodan:rzej. bliotekom i · lokalom klubowym, 

Tito-:- kat młodzietv jugosłoIDiańskieJ ' . 
Swiatowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 
ostrzega przed działalnością agentów titowskich 

Obywatelka Natalia Głowacka ze 
wsi Łany (powiat Puławy) mówł: 
„Podziwiam zapał, z jakim pracują 
członkinie kołchozu, poziom ich u
świadomienia polityczne.,.o i społe· 
cznego oraz ich wiedzę fachową. Po 
powrocie do kraju op0wiem n tym 
naszym kobietom. Pragnę, żeby 
wszystkie nasze kobiety brały Pl'ZJ" 
kład z kobiet radzieckich". 

Ob. Henryk Okła (powiat wyrz)" 
cki, województwo pomorsl&_e) 
zwrócił szczegóiną uwagę na rolą 

i znaczenie organizacji var.!..Yjnej w 
kołchozie Oki a oświadcrz.y.ł: „Nie wiem 
co bardziej chwalić, czy kulturę rol 
ną, czy doskonale rozwiniętą, hodo· 
wlę, czy wysoki poziom życia kol• 
choźników, czy wspa„•~1e. rłłZtlf.~o

wane urząclzenia socjalno - k.Ultll· 

rałne. Jedno jest pewne i n& 

to wszyscy kołchoźnicy zwracają na 
szą uwagę: wszystkiego teiso ule 
można było by osiągnąć, gdyby nie 
soejaliatyczny stosunek do pracy ze 
strony kołchoźników. któr:_:m z_r.t· 
zumienie wzrosło i pogłębiło się dzię WARSZAWA (PAP) - Do War

Fzawy nadeszło pismo światowej ~,e 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
ostrzcg•i1ące przed działalnością pro 
wadzoną zwłaszcza na terenie kra· 
jbw kapitalistycznych przez agen· 
tów titowskich, werbujących do „bry 
gad m!oclzicżowych" w Jugosławii. 

jazd do Jugosławii do pracy w tzw. 
„brygadach młodzieżowych". W kra
jach kapitalistycznych działalność 
agentów titowskich spotyka się z po 
parciem reakcyjnej prasy i władz 
państwowych. 

tak zwane „młodzieżowe ośrodki pra 
cy" zamienione zostały w wielkie 0 • ki pracy organizacji partyjnej. Par 
bozy koncentracyjne, gdzie cierpią tia jest sercem i motorem poczynań 
tysiące młodych Jugosłowian. kołchinu. Członkowie partii, pracu· 

Ostrzeżenie, podpisane przez sekrc 
tarza śFMD - Guy cle Boisson, 
stwierdza, że działalność przejawia~ 
na za granicą przez przywódcó' · ti · 
towskiej organizacji „Jugosłowiań 
sk :. Młodzież Ludowa" ma na celu 
~mylenie mlodzie~y demokratycznej, 
ivzbicie jej szeregów, a tym samym 
osłabienie jej udziału w obronie po
·koju. 

W obecnym okresie wysiłki tych 
agentów hojnie subsydiowanych 
przez titowskie placówki dyploma
~)ezne skierowane są głównie w 1<ie 
:1mku werbowania młodzieży na wy 

Sekretariat światowej F:!deracji 
Młodzieży Demokratycznej stwier-. 
dza, że konieczne jest wzmożenie wy 
siłków w celu demaskowania rozbi
jackich manewrów przywódców „Ju· 
p;oslowiańskiej Młodzieży Ludowej" 
, kh agentów w różnych krajach. 

St.:mowisko śF:\1D w sprawie wer 
bunku młodzieży do pracy w Jugo
sławii znalazło pełne poparcie wśród 
młodzieży francuskiej. Byli członko· 
wie brylad francuskich, które w 1947 
roku pracowały w • Jugo~ławii przy 
budowie linii kolejowej Sarajewo -
Samac, w opublikowanej odezwie de 
maskują wobec młodych Francuzów 
mnchinrcje titowskich agentów wer
bunkowych. 

„W tym stanie rzeczy - stwierdza jąc w brygadach i ogniwach, daj~ 
odezwa - młodzież francuska nie b~ swoją pracą. przykład kole' cźn; · 
dzie wspólnikiem Tito i nie pojdzie kom. Organizacja partyjna pomaga 
do Jugosłcwii, aby służyć za para- . . 
wan dla zbrodni popełnianych na spo w pracy zarządowi kołd~o?:u • ">:U· 

łeczeństwie jugosłowiańskim przez wa nad rozwojem współzawodni• 
reżim titowski". I ctwa socjallstyrznego". 

Robotnice loshie 
dziękujq zwiqzkowcom polskim za sztandar 

WARSZAWA (PAP). Centralna Ra 
da Związków Zawodowych w Polsce 
ofiarowała Centrali Włoskich Związ 
ków Zawodowych (CGIL) sztandar, 

zamieszczamy rubrykę, zapozndjącą, 

włoskie kobiety pracujące z .iyclem 
kobiet w kraju socjalizmu I w kra
jach demokracji ludowej." 

Na apel brygady górniczej J. Szulca 
odpowiadają załogi fabryk sprzętu górniczego 

przeznaczając go dla tego związku , 

który wykaże się największą liczbą 

nowych członkiń. 

członków Zjednoczonego Ko:nitetu KATOWICE (PAP). - Na wl!2wa- J W dniu 6 bm. poważne zobowlą
Pomocy dla Antyfaszystów - imi- nie brygady górniczej J. Szulca od· I zania p~dnies!cnia do~ychczas?wej 
grantów oraz na 10-ciu reżyserów i powiedzieli robotnJcy szeregu ra- produkcji podjęły załogi śląskleJ fa
pisarzy scenariuszy filmowych z bryk maszyn i sprzętu górniczego zo 1 bryki ~aszyn g?rn}czrch „Monta~a::• 
Hollywood za rzekomą „obrazę" ko- bowi„zaniaml przyśpieszenJa tempa fab-ryk! narz~dzi gormczych .„Rap1d , 
misji do badania działalności anty- b d „ d .L eh 

1 
h fabryki maszyn i sprzętu gornlczego 

amerykańskiej". u owy urzą zeu me an cznyc • „Mój". 

Równocześnie młodzież francuska 
przypomina niedawne wyroki 
sm1erci, wy·dane przez trybunały 
titowskie na trzech młodzieńców ju· 
go~łowiańskich, a także wyraża 

obawy o los aresztowanych przez ti~ 
towską policję - bohatera ruchu o· 
poru w Pas d.e Calais, więźnia Matt
hausen i Ebensee, Willy Zupa.ncica 
i b. więźnia hitlerowskich obozów -
Edmunda Antolowicza. Za demokra
tyczne przekonania osadzono w wię
zieniach titowskich 372 studentów 
uniwersytetu belgradzkiego oraz 45 
studentów z Macedonii i 27 ze Sło
wenii. Od~zwa ))Odkreśla dalej, że 

W zwiąe.ku z tym CRZZ otrrz.ymała 
pismo, w którym robotnice włoskie, 

dziękując za sztandar, zapewniają, że 
prowadzić będą coraz energiczniejszą 
walkę o jak najszybsze wyzwolenie 
się spod Jarzma rodzimego 1 obcego 
kapitalizmu. 

„Nasze pracownice - czytamy w 
piśmie - śledzą, z wielkim zaintere
sowaniem Wasze stałe postępy i ro· 
snący dobrobyt Waszego narodu. W 
każdvm numerze naszeao biuletvnu 

Robotnice włoskie piszą dalej: 
„Nie potrzebujecie już prowadzić 

łf,k. jak my codzle!l'lVch walk prze 
ciwko egolzmol\i przemysłowców ł 
obszarników, przeciwko ministrowi 
policji, który na słuszne żądanie pra 
cujących odpowiada kulami kuablno 
wy mi. 
Jesteśmy pewne, że dzięki bojo

wości włoskiej klasy robotniczej i po 
parciu moralnemu, które przynoszą 

nam W'asze doświadczenia i Wasze 
zwycięstwa, również dla nas dzień 
ostatecznego zwycięstwa jest niedałe 
kl". 

W związ:m z powyższym o ",ył się sta.jąc tym samym do wspólnej wal- Załogi te zobowiązały się wypro-
w Nowym Jorku wielki wiec prote· kl z górnikami o podniesienie mecba dukować ponad plan zna.c:me uo,.-;:.l 
stacyjny. i nizaoji 16rnfotw-a w Polsce. spnętu ~órnicze&'n 
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GLOS PABIANICKI 
--------------------~-------------------------------------------------.;...;..... ________________________________________________ _:_~-

Kronika Pabianic Z każdym dniem wzrasta dy·st:yplina pracy Wystawa Modelarstwa 
Ligi Lotniczej 

Pod hasłem: „Lotnictwo Polsi
Ludowej stoi na straży pokoju 

otwarta została w Łodzi wystaw:i 
modeli lotniczych, obrazujaca pir 
cioletni dorobek Ligi Lotniczej " 

okręgu łódzkim. Na WY!'tawę ski · 

"' to ... aszo1tt1shich zahladach przenaqsloRqch. 
Trzeba ostatecznie zlikwidować nieusprawiedliwione nieobecności 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 Sekretariat 
289 1 sekretarz 
415 ll sekretarz 

O Straż Pożarna 
6 Kom .•• Służby Polsce" 

23 PZPB 
63 Komisariat M. O. 
66 Zarząd Miejski 
91 Dworzec Kolejowy 

112 PCK . 
143 Zarzą.d Miejski ZMP 
2rn Telegraf 
215 Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kińo „Polonia" -- .,Upiór w Ope

rze". Początek seansów o godz. 17.30 
i 19.30. 

* • * 
Kino ,,Robotnik" wyświetla 

film prod11kcii cz~skiąl p.t. „Klo 
potv referent3 Trziszki". 

Było publiczną tajemnicą, że w 
poniedziałki, tak jak we wszystkie 
dni poświąteczne - nasilenie nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
czy spóźnień jest znacznie wyż
sze niż w inne dni. Jaki był po· 
wód te.~o nie bardzo buduiqcego 
objawu? ... Z tłumaczeń wynikało 
że to .. zmęczenie" poniedzielne czy 
poświąteczne tak „okropnie" wpłv 
wało na niektóre osoby. że wola· 
ly sobie czy to dłużej pospać. czv 
też ... w ogóle nie zjawiać się w 
miejscu swei pracy. 

• • „ 
Na terenie zakładów tomaszow

skich zagadnienie absencji, nie
usprawiedliwionych spóźnień czy 
nieobecności nie kształtowało sie 
w taki sposób by można mów;· 
że było źle. Nie można bvło iPd· 
nak mówić. że było dobrze. Bo 
byli robotnicy. bo były pracowni
ce, które przyj~cie czy nie przvj
ście do pracv traktowałv zbvt lek 
ko. dla którvch zagadnienie dvscv 
oliny pracv było sprawą. która 
można osądzać według własnych 
humorów i chęci. ze szkoda dla ca 
IP.i załogi. Toteż na zebraniach za 
!óg fabrycznvch czołowe kadr:--• ro 
botnicze zakładów z zadowoleniem 

NoUJe Prezgdiu'" 

Powiatowej Rady Narodowej w Piotrkowie 
W ub. wtorek, t. j. 16 czerwca poznaniu się z nowym regularni· 

r.b., o godz. 16, w Piotrkowie, w nem obrad, przewodniczącv podał 
sali im. Kilińskiego odbvło si ę po zt::branvm nazwiska kandvdatńw 
siedzenie Powiatowej Rady Naro do nowego prezydium rady. Po· 
dowej , z udziałem delegatów rad wolano komisję skrutacvjną i 
z całego powiatu piotrkowskiego przystąpiono do tajnego głosowa· 
i tutejszego społeczeństwa. nia, w wyniku którego do nowe 
Przewodniczącv sesji. tow. Gu go prezvdium Pow. Rady Narodo 

bała, przedstawił porządek obrad wej w Piotrkowie wybrani zosta 
po czym zaprosił do stołu prezy li ': na przewodniczą;eszc tow. Eu· 
dialnego: sekretarza :Woj. Rady gc.niusz Konopacki, dotychczaso -
Narodowej, tow. Pabisiaka, pierw wy starosta powiatowy w Piotr· 
szcgo sekretarza Pow. Komitetu kowie, na wiceprzewodniczącego . 
PLJPR. tow. Palpuchowskiego, se ob. Marian Mastalerz - przewod 
kretarza Komitetu Wykonawcze· niczący Pow. Zarządu ZSL i wóit 
go Pow. Zarządu ZSL, ob. Wala .;miny Woźniki, na sekret::irza 
szczyka oraz przodowników pra insp. Wlnd~·slaw Now:ira . Człon 
cy: ob. M::irię Kucmerową, z Bel- kami prezydium zostali: ob. Jó 
chatowa , Górę z Moszczenicy, ob zt•fa Dratwianka i ob. 1;;:azimierz 
.Młvnarkową 7.e c;półdzielni pro· Możdżeń. 
dukcvjnej · wsi Wadlew i przed· W godzinach przed południo· 
stawiciela PGR. ob .. Jana Kota. wych tegoż dnia, w sah pusiedz::ń , 

p d b d była n·a sal<> •>rz;y ulicy Słowackiego 5, odbvlo 
o c~as o :a przy . . w"' c:ię 60 z kolei plenarne posiedze 

delegacJ~ wsi produkcy:ine). . a nie PRN, na którym przyjęte T.O 

dlew, niosąc czerwone maki, któ <>tały sprawozdania z dotychczaso 
re wraz z życzeniami owocnyc~ wej działalności Wydziału Powia 
obrad złożyła na ręce przewodni· \tc..wego i Pow. Radv Narodowej. 
czacego, tow. Gubały. · 7.łożone przez starostę, tow. Ko· 

Po przemówieniach tow. Pabi - nopackiego i ustępującego preze 
siaka, przedstawicieli Partii i za· !'n PRN. ob. Kłysika. 

, 
Odwiedziny u junokow SP 

Brygady z Łodzi i województwa 
spisują się doskonale 

15 Brygada junaków „Służba Pol- ' Zygmunt Tomaszewski, członek 
st.:e" p;:acuie przy budowie h"telu ZMP jest kierownikiem grupy, pra
kolejarzy i Pows:zechnego Domu To- cującej przy tudowie osiedla robot
waroweeo w PoinaniJ.. Junac•· ci mczego. Junacy tej g1upy dostarcza. 
przyjechali tu z f_o::Izi i wojewódz· '" c!ement i zapraw-: mur:irską. wy-
twa łódzkiego. konując dzięki zharmoni-zowanej pra 

* • * c$' - normy z dużą nadwyżką. 
Na malowniczvc·· wzgórzach pod Doskonale spisuja si~ też junacy, 

Poznaniem na tle odwiecznych mu- zatrudnieni na budowli PDT. Kiero 
rów dawnych bas2t obrol'lnych stoją wnik tej budowli, technik - ob. Zy
rzędem namioty. Godzina czwartn ~munt Hypki rva o nich wyrobione 
ra110. Ob5z pogrążony iest jeszcze we zranie: 
śnie. - Brygada uzyskujP dobre wynl-
- Pobt~dka! Wsta:waćl . - :usty. ki dzi ęki wsuól7awodnictwu pracy -

plac .. tmęd~v . namiot: m.i ~v JedneJ mówi. - Junacy pracuja według no
d1w1l1. „.1ro1_ł się. MycH. t J!•mn:i::~v. wych norm w budownictwie, przewl 
ka: śn.iadame po czym iunac.v zb.e- dzianvch dla pracowników niewy
r<qą się na krotką. po~adankę_ o ~klu k\ualifikowanych. 
;ir.yc~ wydarzeniach .., kraJU 1 na 0 godz. 14 _ koniec robót. Po ju-
_,wi.:x.ie. . . • . . . . naków przyjeżdżają znów samocho-

0 g~dz1me C z~ie~dzaią, snmoch.o·. d'' · któ:"e odwożą ich z powrotem d" 
dv. ktore przewozą )Unakow na mieJ ohozu. Tu czeka ju7 smacznv. po!'ll
sce .~ra~Y· Grupa .iunaka ~.vszarda ny obiad. Po obied1ie - godzina ci· 
lrąsms~:1ego z.atrud~lona Je~t ~rzy szy, prieznaczon:i nr odpoczynek. -
budow1~ hotelu. kole3arzy Dz1ęk1 ~e Później od 16 do 17 cza!' przeznaczo 
sp?łoweJ pracy Junacy te.i grupy .osią ny jest na zaięcia „niemeskie" iak 
ga1" HlO procent normv dzlenneJ. ri ZY!'zyw:mie guzików. cerow>1nie 

skarpet. czv!'zc7.enie ubrań itp T z 
tym jednak junacy radzą sobie świe
tnie. Oaloszenia drobne 

lAGUIHONO ':artę rozpo 
~nawczą wyd. przez Znrzi1d 
gm. l:łoguslawice, ksi1,1:i:ccz 
kę wojskowo RKU-Ny~a, 
nn nnzwi;;.ko Szymczyk Jó
lf~f, Knznocin gm. Bogu-
lawice. 112 

ZGUBIONO legit. Ubez
pieczalni Spoi. Nr 43991036 
<.:zckalska Teresa, Pahiani 
ce, Warszawska 69 m. 2. 
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ZGUlilONO legit, Zw. 
Zaw. Włókniarzy .Nr 32368 
na nazwisko GrzeJińeki Jó 
zef zam. Pabianice. Ali•l
czarskiego 14. ~3 

O 17 zaczyna sie najprzyjemniej-
sza część dnia. We wL.mei. wzorowo 
itrzymanej śwletli~y. znajdują sie 
ci~kaw~ pisma iJ•istrowane. gazety I 
książki. Junacy uczeszczają· nn knr
sv. podnoszące ich świadomość ide
ofogiczną, na wolnym ilOwietrzu od
bywają się pogadankima tematy, i'l'l· 
teresujące słuchacty. 

Junak Jerzy Tudala, syn małorol
nego chłopa ze wsi Rąbleń. jest pler. 
wszy raz w brygadzie SP. życie obo. 
zowe bardzo mu przypadło do gu• 
stu stal się przodownikiem w pra
cy. Takich jak kol. Tudala. jest 
tu wielu. Biorą źywy udział w pra
cach koła ZMP. istnicJącego na te
renie brygady, przodują w pracach 
społecznych. 

Jan Bednarski. 

przyjęły ustawę o zabezpieczeniu go dnia sprawdzić już, czy nieo
socjalistycznej dyscypliny pracy. becni mają czy nie maja •1sprawie 

szeliśmy w Fabryce Fików Tech
nicznych. dają się eksponaty, dostarczm· 

* • * d!iwień. Do tej sprawy jednak orzez modelarnię Ligi Lotn!:::zP 
W ubiegłym miesiącu ustawa we powrócimy innym razem. Spóź- C · 

* • * 
ł · · z d · · d yfry jednego dnia ponie· Politechniki f,órlzkiei oraz tPrf>n sz a w zyc1e. aga menie yscy- nień nie było w Zakładach Jedwa 

pliny postawione zostało w snosób bniczo-Galanteryjnych. działku - tak samo iak opmie we ogniwa ZMP. Wiele ekspo-
111 . .,,.dwt17.n"czny a przed łaz1"k"m1· w F b p · · b h rad zakładowv .. eh czy kierowników n ·to'w do~. t"rr7,•li· ro'„•ni·ez· amat ··· "' · ·· . • " a ryce asow meo ecnvc u .~ " " • 

Pracown1·kam1· lekko tr"l'tui"CY- b\·ło cztere h cown1·1 'w co PE>rsonalnych świaaczą. iż na tere> rzy n1"e zrzeszeni·. 
1 

• •• 0 
' · s · . · C pra \O , 

m. swe obow1ązk1 - pow!'-:t:iła per stanowi równic>ż iPszcze dość wy- nie tomaszowskich zakładów na · „ 
kt · · d 1 k ·d odcinku dvscvpliny pracv po dniu Pnwsn•chne zainteresowanie 

spe ywa \vyc1ąi;!ama a e o 1 ą- <>ok i procent w stosunku do 1'.czeb 
cvch konsekwencji. aż do rozpraw 

1 
ności załogi.• Sprawa nienh<>rnvch 17 maja wiele si~ zmieniło na le- wzbudzają modele z napędem orJ 

c:ądowych - w wypadkach cha- do momentu. w którvm informo- psze. rzutowym. konstrukcji Edward.:i 
raktervzujących &ię wyraźną zło- wal iśmy się 0 te sprawy nie zo· Mimo niewątpliwej poprawy. Ffaniszewskiego. instruktora Li..,; 
,;Jiwościa - włącznie. stała przez radę i wvdział perso- należy uczynić wszystko. by na- LotniczPi. rozwiiaiące szybkość 
Czy.?~ tegC: c~asu. od momen- na lny rozpatrzona z uwagi na nie wet sporadyczne przypadki absen d 100 k _ d 

tu we.isc1a w zycie ustawv. w To- 'lbecność k ierownika zakładu, któ eji zostały do końca wyplenione pona_ m go _z. . . . 
maszoWie zmieniło <;ię wiele? Czy ry bierze udział w rozpatrywaniu A na to Tomaszów stać. Dalsza I Wsród eksponatow wyróznla się 
;.darzają się wvpadki nieuspri:iwie pojedvńczvch przypadków i-Iieobec akcja uświadamiająca o konieczno m0del W'-_'.czvnowv. szybowca be7 
rlliwionych meobecności czy spóź- noŚci ·pracowników. W każdym <;ci przestrzegania dyscypliny pra kadłuba, t. zw. latające skrzydb 
nień? bądź razie. przewodniczący rady cy, akcja uś\s,·iadami~jąca o wy· wykonane przez modelarza.....:ama 
Szukając odpo\.\iedzi na to pyta i kierownik personalnv stwierdza chowawczym znaczeniu ustawy, o t J'· f Ł k" Ł d i 

nie_ - przeprowadziliśmy ~ tyc~ ja. iż dyscyplina znacznie wzrosła zabezpieczeniu tej dyscypliny w ora, oze a as ie.g~ ~ 0 z · 
dniach rozmow<' z wydz1ałam1 i nieobecności nieusprawiedliwio- tak p1:ol2tariackim ośrodku jak Wystawę uzupełma.ią zywo red_a 
oersonalnymi poszczeg~lnych za- ne należą do sporadycznych przy. Tomaszów, przyniesie niewątpli- '?nwane gazetki ścienne szkolnycn 
kładów pracv. Wszędzie otrzymy oadków. Taką samą opinię usły- wie pozytywne wvniki. szkół Ligi Lotniczej. 
waliśmv podobne odnowied~: d:v- ~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
<1cyplina prac:v po dniu 17 maia 
ule!!ła znacznej poprawie, a \V wie 
lu zakładach możne ilł uznać za 
mpełnie zarłowalającą. 

I chociażby dla przykładu 
weźmy cyfry dotvcząca nieuspra
wierlli.wiÓnych nieobecności i soó:l 
nień z ostatniego poniedziałku 
te· jest z dnia. w którym dawniej 
'1a.iczęściej stały nieobsadzone ma 
szyny, w którym najwięcej by
ło ,.chorych" i „okropnie zaję
tvch w domu" . 
. W Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego trzy oso· 
by były nieobecne. Wydawało by 
się. że jest to liczba naprawdę ni
ska w porównaniu ze stanem zało 
gi, jednakże wcale nie przekreśla 
to prawdy. że trzy osoby bez u
sprawiedliwionych powodów nie 
stawiły się do pracy. 

Oczywista już następnego dnia 
- przedstawiciele rady zakłado
wej i kierownictwa zakładu rozpa 
trzyli sprawę tej trójki. Tkaczka 
Leonarda Wójcik tłumaczyła się 
,.zajęciami domowymi". Slusarz 
Kazimierz Wilamowski ,.nie zdą
~:ył powrócić na czas" z wesela na 
jakim był w niedzielę. Tkacz Eu
t?eniusz Goździk również nie u
miał znale7.ć żadnych wiary~od
nych przyczyn, któ.re usprawiedli 
wiałyby jego absencję. Wszvst
kim udzielona została nagana z 
ostrzeżeniem. Podobną karę O· 

trzymał również robotnik podwó 
rzowy Mieczysław Iwański, któ::y 
opuścił miejsce swej pracy w t:
biegłą sobotę. a następnie nie po
trafił się wytłumaczyć dlaczego to 
u czyn il. 

Rada zakładowa jak i wydział 
personalny mimo kilku ostatnich 
wypadków stwierdzają niewątn~i 
wą poprawę na odcinku dyscy;:>h-
ny pracy. . 

W Zakładach Przemysłu Wełn1a 
nego im. Nowotki w poniedzia
łek zanotowano jedną nieusprawie 
dliwioną nieobecność. Spóźnień 
nie bvło. 

W "Tomaszowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego iedna nie
usprawiedliwiona nieobecność. 
Spóźnień nie było. Tak w jed· 
nym, jak i w drugim zakładzie 
stwierdza się z każdym dniem 
wzrost dyscypliny pracy. 

W Tomaszowskiej Fabryce Sztu 
cznego Jedwabi.u spóźnień nie za
notowano, jednak nieobecnych w 
poniedziałek było 0,98 procent 
stanu zało~i. co jest liczbą dość 
poważną. W międzyczasie (z wy
działem personalnym rozmawia· 
liśmy we wtorek) nieobecni w po
niedziałek, dostarczyli zapewne 
usprawiedliwienia. 

W Zakładach Jedwabniczo-Ga
lanteryjnych w poniedział,ek z~
notowano sześć osób, ktore me 
usprawiedliwiły do godz. 14 we 
wtorek swej nieobecności. I tu 
wydział personalny zastrzegał. iż 
cyfra ta może ulec zmianie, są
dŻimy jednak. że w ga1anteryjnej 
.. Trójce" można w cia~u następne 

W oparciu o uchwały IV Plenum 
opracowali ZMP-owct radomszczańscy wytyczne pracy 

W Radomsku obradował II 
Zjazd ZMP powiatu radomszczań 
skiego, na którym zanalizowano 
dotychczasową działalność, opr::i 
cowano wytyczne pracy na przy 
szłość oraz dokonano wyboru no 
wych wladz do Powiatowego Za 
rządu ZMP. Na Zjazd przybyło 
213 delegatów z terenu powiatu 
radomszczański~go. 

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności złożył przewodnicz'.\ 
cy tow. Zgondek, który podkreślił, 
że oprócz osiągnięć, młodziai 
ZMP terenu radomszczańskie~o 
ma również znaczne braki i błę 
dy w swej dotychczasowej pracy. 
Do osiągnięć zaliczyć należy roz 
wój współza\vodnictwa młodzieżo 
wego w zakładach radomszczań· 
skich, podniesienie wyników w 
nauce oraz poważny wkład w 
pracach społecznych. 

Do braków i niedociągniqć z1li 
czyć nale;i:y zaniedbanie szkolenia 
ideologicznego członków oraz br'I~ 
należytej opieki nad poszczcgóln:J 
mi kołami wiejskimi. a zwłas~cz:i 
nad tymi. które są najdalej pol•) 
żonc od Radomska. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrało głos kilkunastu ZMP· 
owców. Stwierdzili oni, że mło· 
dzież ZMP-owska w radomszcz,:1<\ 
skim potrafi pociągnąć za sobą 
do realizacji bieżących zadań mło 
dzież niezorganizowaną. Należy 
jednak, w ciągłe.i dążności do 
lepszych wyników, podnieść u 
świadomienie ideologiczne i poli 
tyczne ZMP-owców, zgodnie z wy 
tycznymi IV Plenum. Delegatka 
spóldz. produk. z Bogumiłowic o
znajmiła, że przy organiz<·wania 

spółdzielni produkcyjnej, przy 
przejściu na wyższy i d ;:kon;il
szy system go:>podar>1 W3 zcsp.Jło 
wego, p:1ważną rol·: ode„n1ła mk 
dzież ZMP-owska, która potrafiła 
przekonać swych rodziców o wyi 
szości gospodarki spółdzielczej. 

W dalszej dyskusji delegaci z 
,.Metalurgii" i z Zakładów Budo
wy Urządzeń Kotlarsko • Mecha 
n;cznych, zwrócili uwagę na to, 
że do obowiązków kół ZMP~ow· 
skich należy usprawnienie i urna 
scwienie młodzieżowego współza 
wodnictwa pracy. 
Następnie przystąpiono do wy

borów. W skład nowego Zarzą · 
du Powiatowego weszli: Stanisław 
Zgondek, przodownik pracy z Z3 
kładów Budowy Urządzeń Kotl11 
sko • Mechanicznych, Józef Ro 
chowski, Zenon Gwoździkowski 
przodownik pracy z .,Metalurgii". 
Stanisław B11qdan. Zvgmunt Mi
chalski. z Bakowei Góry oraz W<i 
<'ław Sło,vik z Bogumiłowic. 

Na zakończenie zebrani uchwa 
lili rezolucję, w której zgodnie 

z wytycznymi IV Plenum postd· 
nowili podnieść poziom ideologi· 
czny wszystkich kół ZMP-owski\:h 
na terenie powiatu oraz otocz.vć 
troskliwą opieką młodzież, zrze 
szoną w ZHP ZMP-owcy kół 
wiejskich winni przplrnnvw~ · 
swych rodziców o dobrodziej · 
gtwach przejścia z gospocla rki ; • 
dywidua lnej na wvższy c;ystem 
i:rospodarki zespołowej. Podkn' 
ślono również w uchwalonej re?J 
lucji. źe należy w pracy c0dzie·1 
nej wzorować sie nl'l osiągnie· 
ciach bohaterc:kiei młodzieży n 
dzieckiej - Komsomołu. 

Sądząc z ożvwion ej dvskusji i 
wnikliwvch wvpowiC'dzi poc;zcz~· 

gólnych delegatów przy opracowv 
waniu w~'tycznych przvszłei pracv, 
spodziewać sie należv. że w n łj 
bliższym ~tapie. młÓdzie7 ZMP· 
owska powia1u radomszczańskie 
go usprawni swój styl prac:v i 
zgoclnie z wvtyczm·mi TV Pla· 
num w arnnirach :;wvrh mr„>liwo 
~ci przyŚpieszy realizację Planu 
6-letniego. 

370 osób z woiewództw~ łódzkiego 
na kursach doskonalenia zawodowego 

Oddział Ł6dzki Stowarzygzenia In_ I w~ncją cieszyły się kll1'$Y kref:leń te 
żvnierów i Techników Przemvsłu chnicmych. wyższe.i matematyki sto 
Włókienniczego w Polsce rozwinął w sowanej we włókiennictwie. gospo
rokn bi~żącym ożywioną akcję szko !arki odpadkami w tirnlniach oraz 
leniową. krochmalenia o~nów bawełnianvch. 

Na kursach doskonalenia zawodo- Ostatnio został zakoi'iczon~· 20-go-
wego przeszkolonvch zostało w ciągu dzinny kurs gospodarki olejami i 
picrwszvch 5 miesiecy br. :'170 człon- 3marami technicznymi, zorganizowa
k6w wyższego i średniego pers;;nelu nv na zlecenie Minister~twa Przemv 
technicznego zakładów włókienni- stu :..ekkiego. Kurs uko1iczylo 30 
czych w okręgu łódzkim. I osób, które obejmuj;) funkcje refe- • 
Spoźrud zorga'1izowa•1ych w tym rentów .:;marniczo-ole.iowych w więk 

okresie 11 kursów szczególną frek- !'zvch zakładach włókienniczych. 

Na właściwq · drogę wkracza świetlic praca 
piotrkowskiego na· terenie powiatu 

Zwim:ek Samopomocy Chłoµ;kiej 
w Piotrkowie - zrrodnie z uchwat;1-
mi i wytycznymi III Plenum Zwią;o
ku Samopcmocy Chłopskiej w Wa:· 
szawie, dotyczącymi organizacji i za 
dań świetlic na te1enie wsi - prz'll· 
stąpił do wprowadzenia uchwal w ży 
cie, I 

Przed paru dniami odwiedziiiśmy 
w terenie kilka świetlic wi91~ki··h 
piotrkowskiego powiatu. Przekonali
śmy się, ie praca w świetlicach wiej 
skirh powiatu piotrkowskiego wchó·· 
dzi na włeściwe tory. Prowadzą j11:7. 
·>ne aktywną pracę i tworzą ~ię w 
nich ośrodki, koncentrujące cało
:-ształt życia wsi. 

Obecnie na naszym terenie istnieje 
3fi świetlic wiejskich. Jest to ilość 
naprawdę pokaźna. Na czoło wysuwa 
się Mm;Fzenka, która no~iada dosko 
nale zorqanizowaną świetlicP rlzie<'iC; 

cą, znajdującą się pod opieką włók
niarzy z PZPB i tamtejsreno Związku 
Samopomocy Chłopskiej. ,Tef.li chodzi 
o świetlice typowo w'c '•1' '"'· to do 
przodujących zaliczyć należy św:elli 
cę w Borkowicach, Gorzkowicnch i 
Woźnikach. Mówiąc o przodujących 
świetlica..-h powiatu piotrkowskiego, 
nie należy zapominać również i o 
~wietlicv w Łękiósku, która przej'J. 
wia dużą żywotność. świcl!ira til 
jest co wieczór miejscem spotkań 
chlopów, dnwniejszych robotników 
folwarcznvch. którzy schodzn ~ię tu
taj, bv p:zeirzoć gazety, noczvlać d'"> 
hra książke l11h zagrać w o;zachy. W 
4wi~tli<'y tej zbiera się równie;; mło· 
dzież ZMP·owska. tu także wv:r.nac:-a 
swe zebrania podstawowa orqaniza · 
c1a part\' jna, jak również Koło G.,. 
~podyń \A/iejskich. 

dnie tworzą się zespoły artystyczne. 
W chwili obecn1tj. w powiecie plotr
kciwskim 7areje~trowan" IO 1-:·nolów 
artvstyi;znych. Do pr7.nr'··'"'"'Th nil
leżą cztery 7.espołv. którf' "h-nJv Il· 

cizia! w eliminacjach nowinto~n·ch w 
związku z FestiwCl]ćm <:··t11ki i Pieśni 
Racizie<'kiej . Do tei cwlówki n11le7.ą 
zespoły ~wietlirowf' w Moszcz~nicv, 
Gorzkowicach , Drużbicach i Łaz&rh 
DDżych. 

Uwaga, słuchacze Wszechnicy Radiowej 
Przy świetlicach wieiskkh, b~da

cvch pod opieką Powiatoweqo 7nr?a 
dn Samopomocy Chłopskiej w Piotr
kowiP zarejestrowano 9 bibliotek. li· 
czącyrh około 2.000 tomów. Przyznać 

należy, iż powyżs7a liczba hihliotek 
na 36 świetlic naszerro powiatu jest, 
zbyt mała. Si„;. "''·"otek wiejskich 
p1zy świetlicach bc;dzie systematycz· 
nie w roku bieżącym· rozwiiana. Do 
najlepiej zaopatrzonych w książki na 
leży świetlica w Gorzkowk:ich, lctó. 
ra w tej chwili posiada dość bogatv 
księqozbiór, obejmujący około 1.000 
tomów. Z zadowoleniem stwiPrdz"ć 
należy, iż qorzkowiczanie chętnie 
czyta ją. Po książki nr?ychodzą nawet 
chłopi z odległych wsi. 

Pra!:a świetlic wiejskich P•lWiat11 
piolrkowskiego, jak już wspomnii:li· 
~my. wkrnc1a na właściwe i słuswe 
tory. W związku z akcją walki z a. 
ralfabetyzmem. zorganizowano : :J 
kursów. które już przeszkoli1y, wzg!·~·· 

unie szkolą 230 osób. PonHdto, pr7' 
niektórych świetlicach powstały it:7 
kcSłka samokszlałccniowe. ' Sw1etli . e 
wicj5kie powiatu piotrkowskieqo ob 
sl!1~1 iwan<' są przez 4 koła proleger
t<'•w qminnvch i jedno koło pr<>leger. 
tcw, powstałe przy Powiatowym Od 
clziali:i ZSCh 

W drugie.i połowie czerwca odbędą 
się egzaminy dla słuchaczy I-.1w kur 
<u W!lzechnicy Radiowej - abitu
rientów szkół średnich ogólnokształ
cących i zawodowych. 

Obowiazktwe priedmioty egzami
nacyjne: Ro wój społeczeństwa ludz 
kiego, Nau a o Polsce i geografia 
Pulski, Podstawy ekonomii polity-

.:zn ej. 
Informacji udzielają: 1) Referat 

W3zechnicy· Radiowej w Łodzi, Al. 
Kościuszki 40, tel. 252-50, wewn. 16. 
2) PowiatO\ve Oddziały Z. N. P. (Re
feraty Kształcenla Ideologicznego). 

Egzaminy dla innych słuchaczy 
W. R. (poza maturzystami z br. szkol 
nego) odbędą się w jesieni. 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS" 
Przv świetlicach już istnieia. wzalę 

Przy świetlicach rozwija się 'ak7„ 
zyc-ie sportowe. które koncenlrUI' 
się w Ludowych Zespołach Sport,i . 
\1•ych. Wprawdzie jstnieje nierlui.„ 
w powiecie piotrkowskim ich ilość, 
1ednak, jak wynika z planów, w o
ku bieżącvrń sieć ich oraz ilość czło.1 
ków znacznie się powiększy. 

Jak wynika z powyższego, mirn• 
znacznych niedociągnięć i brdków 
niektóre świetlice w powiecie piot, 
kowskim weszły na wła~c!'.ve tor · 
pracy, przyczyniając się znacznie rJ„ 
zmiany obli"7.a kulturalnego wsi. 

!Gałuszko) 



tłr. :f. Nr .l57 

Ze sportu • Jutro rozpoczynojq się -
Wó~cik w dobrej formie Mistrzostwa okręgowe 

w lekkiei atletyce 
W sobot~ i niedzielę odbc:dą .stę 

1;a st;~dionle p1·i.'· Al. Unii lekkou.
tletyc;;ne m 1-;1 /• ~ t \\d okręgu pan 

1 panfrw w kl. A Dwudniowe za\w 
ly ol> <"/mą w Sl\'Vm pro~~L"atnil' wszy 
,;tkie konku1~· ncjr. "I Glóv1n.vch Mi
.;trzo~tw PoJgJo A więc · biegi 

Rewia najlepszych szosowców w lodzi 

Co n•f:.olo proso łódzko w dn. 9 czerwca 1930 r. 
._...„„„ .... __ ~ _ ... „ .... „ __ „_..;.. _________ .._ _______ • 

\.\' dniu 9 czerwca 1930 r. 
' jako w orug• dzień Zielonych Swiąt 

flazety w ł ... o~zi nie ukazały się! 

111 tt> mm •l 
•a...llłNI~ • 

A!Jłt1.-.\ - L\.•. . 11~-.·1~~"11ut: t. puwu 
du l'l!lllU.ltu. 

ŁSAL I l h 1 ,'<;.rutuw1c1.a ~U) 
„:t.uractt1('ck:i;, ~kały"' 

tb, td.:lo. 21 
godz. 

BAJ.KA (r'1·:·nciszkal1sku 3ł) 
„Hrabia Monte-Christo" l seria 
godz. 18. 20 

GIJ, .... 1,\ 1 1>;;.;1.ynsk1ego t) „Progrum 
aktualnv..;c1 Krajowych 1 zagranicz 
nvch Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18. 19, 20, 21 

H.EL - dla młodzieży ( Leg1tmow 2J 
Program składany'· ,Dzieje jed

" · SI ' . M. l " ntJ obrączlo" „ on 1 • 1 w rn , 
„Noc Nowo··oczna", „Mistrz nar
ciarski·. „Kim zostanę") 
godz. Hi, 18, 20 

Mti:t.A 1 Pa01an1('ka t7a) 
„Druga o sławy" 

gocll. 18. 20 
Pl J t .11 N I A I Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZL11\VHJ$NIE 1Zeromsk1ego 76) 
„Dziś o wpół do iede11aslej" 
qodz. 17.30, 20 

Rlllil' ! „„ 1 l\ I ~111ń ... k1ego 178) 
,,Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA 11{7,g·uwslrn is4) 
„Hrabia Monte-Christo" Il seria. 
godz. 18, 20 

l{i•;K1 ll·!łl 11<.zgowslrn 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 18, 20.30 

Sl 'I: L.OWY (1\.11Jtiskiego 123) 
,,Czarodziejski kryształ" 
godz. 18, 20 · 

ś\\ I' 1 lfah1<"l<• Rynek 2) 
Młoda Gwardia" I seria 

godz. 18 . . 20 
1 l:ICZ.A ( P1otrkowsita 108) 

„Urodzony w nairi~1erniku" 
qodz. 16.30. 18 30. 20.30 

TA.TRY (Sienkiewicza 40) 
• Klopotv referenta Trziszki" 
;;odz. 15:30, 18, 20.30 

w·1SŁA t Oaszyl1sk1ego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszl{i" 
godz. ~ ·18..~0. '.?J . 

\'„ŁOKNIARZ (ł'róchmka 16) 
„Lcgitym'acja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

W(>l .N Ość ( Nap' órluiwsldego 16) 
„Zwycięski powrót" 
godz. 15.30 18. 20.30 

:lACHJ<;'fA (Zgierska 26) 
„Pieśli Abaja'" godz. 18, 20 

Program audycji na dzień 9 czerwca 
1950 r. 

t 2.04 Dziennik. 12.30 Skrzynka we_
terynaryjna. 13.25 Chwila muzyk1. 
13.25 Program dnia. 13.30 Kon~ert. 
14.00 Radiokronika. 14.15 Kommpka.
ty. 14.20 z twórczości Rob~rta Szu· 
berta 14.55 Sprawy morskie. 15.~0 
Uczymy się śpiewać. 15.30 AudyC)a 
filatelistyczna. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.2_0 Aktu
alności łódzkie. 16.30 Jedziemy na 
wrzasy. 16.40 Reportaż - Bursa przy 
szłych artystów. 17.00 Koncert d~a 
przodowników pracy. 17.45 Audycja 
lilcracka. 18.15 Muzyka ludowa. 
!8.40 \Vszechnica radiowa. 19.00 Kon 
cert symfoniczny. 20.00 D1iennik wie 
czorny. 21.30 Report.aż z meczu Ir· 
landia-Polska. 21.50 Muzyka z płyt. 
22.00 Szpilki - audycja satyryczna. 
2:!. 15 Koncert życzeń. 22.35 Kalenda
rzyk imprez sportowych. 22.38. Au~y 
cia naszego miasta. 22.50 Przy1emme 
spędzamy czas wolny od pracy. 22 58 
Omówienie programu lokalnego na 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Koncert 
kameralny. 24.00 Koniec audycji i 
Hymn. 

· l'AN::llWUW k 
l'EA'l'ł< IM ::i'ł'~I" A!'< A .I A KACZ.A 

(Ul Jaracza in 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ta Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 

teatru. 

GABRYCH (ŁKS. Wł.) 

Wyścig „Dziennika Łódzkiego'', 
który wczoraj odbył się po · raz pią 
ty, przechodził różne koleje. W 
pierwszych latach obsada jego była 
jedną z najlepszych, później - pie 
co skromniejsza, ale wczoraj pobi-
ła chyba wszystkie dotychczasowe. 

p AŃS'l'WOWY Na starcie wczorajszego wyścigu, 
l'FATI< l'O\\'SZl':CHN\' · I ~tórcgo stroną organiza?yjną zajął 

' . • '. . się tym razem ŁKS Włoknlarz, Sill 
(al. Obroncow Stahngradu 21) nęła cała nasza elita srz:osowców lll 

. . (tel. 150·36) . wyjątkiem jedynego Hadasika, te-
Cod71enme o. go_dz. 19. ~5 korncdi~ gorocznej „rewelacji" ~ o~ozu zorga 

Al. F~edry '!~~elki człowiek do ma nizowanego przed wyscig1em War
tych mteresow szawa _ Praga. O kolarstwie przy 

PAŃST\, OWY l'EATlł NOWY 
(ul Daszvńskiel!'O !ł4 . tel 18l·:ił) 
O godz. 19.15 ,.Makar Dubrawa". 

pomnieli sobie wczoraj również na 
si starzy, wysłużeni seniorzy: Mi
~halak, Wiśniewski, Włodarczyk. 

Te trzy nazwiska były kiedyś 
chlubą naszego kolarstwa, dziś już 
jednak przyćmiły je nazwiska m-

fEA'l'R „l'lNOKłO'' 
(ul Nawrot 27) 

Dziś, o godz. 13 wg. zamówień 
szkół widowisko zamknięte. 

TEA 1 R „A RLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

dla nych młodszych ich kolegów, poml 
mo tego, start tych zasłużonych dla 
naszego kolarstwa szosowego wete
ranów spotkał się z dużym zainte-

Dziś, o godz. 17.15 na scenie l~t
niej widowisko pt.: ,,Wesoła maska
rada", w razie niepogody „Złota ryb
ka". Kasa czynna codziennie od go
dziny 10. 

'l'EA'l'R „OSA" 
Tr11ugutta I • • 272-70 

Dziś teatr nieczynny. 

Poważny sukces 

resowaniem ze strony starszej na
szej publicrności kolarskiej, która 
jeszcze pamiętała ich niezliczone 
sukcesy nie tylko na naszych, ale i 
zagranicznych szosach. Wczorajszy 
więc wyścig, stał się ;,arką przym\e 
rza" pomiędzy dawnymi a nowymi 
laty, przypominał przeszłość, od
twarzał rzeczywistość i odkrywał 
przyszłość. 

naszych tenisistów 
W rozgrywkach o Puchar Davisa 

prou;adzin1g z Irlandią 2: Ol 
WARSZAWA. - W czwartek 8 bm. rozpoczął się w. Warszawie na 

kortach centralnych CWKS międzypaństwowy mecz ten1so~ o Pucha~ 
Da.visa (ćwierćfinał strefy europejskiej) międey reprezentacJamł Polska 
i Irlandii. · • 1 k' h Pierwszy dzień zaikończyl się pełnym sukcesem tenisistów po s 10 , 
którzy wygrali gry pojedyńeie w trzech seta.eh: 

Na meC2u zabłysnął dOSlkona.łą for Irlandc.zyk Murphy pozostaiWił lep 
mą Piątek, który zdecydowanie wy- size wtażenie ,niż jego kolega Kemp. 
grał z mistrrz:em I_rłand:i!i ~e~em. Gra on prrz:eważnie forhandem, ma 
Piątek grał WS1Pamale z głęb1 ~ z .Pół Il!ieidy smecz i mocny serwis. Sła-
kortu. Imponował regularnością l w . ~ . . . 
dobrej kondycji ukończył ·spotkanie. bym Jego punktem Jest kondycJa fi
Polak wyraźnie poprawił serwis i zycz.na. Takty1c11mie obaj klandczycy 
beckhand. . . grali słaibio. 

Pirrz:eciwnik jego Kem.p przerz p1er
w-..,ize dwa sety nie miał rz.upełnie nic 
do powiedzenia. Dopiero w traecim 
nawiązał równorrz:ędną wailkę. It"land 
czyik był nieregularny i psuł wiele pi 
łek. 

Skonecki w spotkaniu z Murphym 

Wyniki technicene: 
Skonecki :Po~sika) - Murphy (Ir

landia) 9:7, 6:3, 6:2. 
Piątek (Polska) - Kemp firlandia) 

6:1, 6:1, 9:7. 
pokaza:l bardzo dobrą kondytję. W Organfaacja zawodów dobra. Wi-
pierwszym secie Polak gra ryri:ykow- dzów około 10.000. 
nie, a crz:ęste jego wyciec:zild do siat· 
k! nie udają się. Większ.ość punktów 
stracił on wskutek własnych błę
dów. W drugim secie Skonecki gra 
o wiele lepiej, demonstrując bogruty 
repertuar uderzeń i rz.większ.ając tern 
iPO gry. Murphy wyraźnie opada z 
s1ł i pnzegrywa seta. W trzecim pa.nu 
je już niepodrzieł.nie Skoneclki. 

O mistrzostwo kl. A 

Włókniarz -Emjeden {4:0) 
W meczu piłkarskim o mistrzu

stwo klasy A, Włókniarz (Pabianice) 
zwyciężył wczoraj „Emjeden" z Ży
chlina 4:0 (2:0). 

Bramki zdobyli: Kurowski, Ba
browski i Wagner, oraz jedna samo 
bój cza. 

Mecz sędziował Grabowski (Łódt) 
bardzo dobrze. 

ponad 15 tys. !ta. Pas ten składa 
się z czterech rzędów po 60 m sze 
rokości każdy, biegnących w odle 
głości 300 m jeden od drugiego. 

Nad przeszłością już dawno posta 
wiliśmy krzyżyk nie będziemy więc 
do nifcj powracali. Przy okazji poCl
kreśiimy tylko niezwykle ambitną 
i godną naśladownictwa dla innych 
o wlele młodszych zawodników Jaz 
dę czterdziestokilkuletniego Wło 
darczyka który tylko jeden ze „sta
rej gwa·rdii" ukończył wyścig. Wcrz.o 
raj w z..upełności ~ot:wi<:rdziło _si~ to, 
co przepowiadała JUZ kilka rmes1ęcy 
temu prasa spot'towa, donosząca o 
formie naS2ych czołowych szosow
ców, przygotowujących się do _wyś
ci.gu Warszawa - Praga, a miano
wicie, że najlepiej zapowiada się w 
tym sezonie Wójcik. 

Wójcik wygrał wczorajszy wyścig 
w stylu imponującym. Warszawla 
nin jechał wprawdzie przez caty 
czas bez defektu, ale jego spokój, 
nadzwyczajna łatwość utrzymania 
każdego podyktowanego tem~a 1 
wreszcie ogromna wytrrzymałośc 
crzynią z niego w tej chwili be'ZSpr:ze
cz,nie najlel?szego szosowca. 

SAŁYGA (Gwardia Łódź) 

Co możemy powiedzieć o innych? 
Łodzianie Sałyga i Gabrych praerz 
cały crz.as utrzymywali się w czołów
ce ale jechali bez s7rnzęścia . Ga
brych puerw.s:zy defekt miał je~rzc:ze 
w drodrze na półmetek przed S1era
drz:em i tylko zarwdzięczając swemu 
koled'le klubowemu Zarzycidemu, 
który mu oddał swoje własne kolo, 
doszedł czołówkę, a drugą gumę ło
d'Zian in złapał \VTarz: z Sałygą, za.rarz 
za Lutomiersikiem. Pietraszewski Lu 
cjan pomału zdaje się docho<l'Zić do 
fonny, ale w tym roku nie wróżymy 
mu już sukcesów. WarS1Zawiacy 
Wrzesiński i Siemiński jechali cały 
czas w c.zołówce i być może zajęliby 
leipsze miejsca, rzwłasizcza Wrzesiń
ski, gdyby nie fatalny odcinek trasy 
JPOmiędzy Pabianicami a Lutomier
skiem, na którym utraciliśmy wsku
tek tumooów kurzu świat z oczu. . . 

A trzeba prrz:yrz:nać, że świait przed
stawiał Slię wcrz:oraj cudnie. Ską.pa
ny ;1,v. 'Promieniach • &lońca prrz.ykuwa-l 
swą krasą wzrok WSQ:ystkich, któ
nzy nie potrzebowali mieć go .utkwio 
nego w kierCJIWlnicy lub czyimś tyl
n:im kole, upatiał e.arpachem wschodrz:ą 
cych zbóż i airomatean ka!Pi-ącej z 
drrz:ew ży;wicy. 

iPod baldach'iirnem ·wspaniałych 
koron drrz:e.w, jakimi wysadrzony był 
odcinek trasy pomiędrz:y Sieradzem a 
Błaszkami, koil.arrz:e nieco wytchnęli. 

Spiekota i rtem1Po od samej Łodzi 
były mordercze. Najpierw wysko
czył do przodu Królikowski, późnied 
dołączył się do ni.ego Salyga i tak 
we dwóch wkrótce zdobyli około 500 
m. pmewagi. W Łasku uciekinierów 
dziieliło od pier:wsrz:ej grupy już tył-

Jesienią roku ubiegłego zasa· 
dzono na tym terenie pierwsze Wszysc.v Komsomolcy biorą udział w sadzeniu 11asó\\ lcśnyrh. 

W 4W&M 

WÓJCIK (Ogniwo W-wa) 

ko 300 m. Pwos.tali bowiem nie dali 
cia wygraną. W tempie około 40 km. 
na godzinę ra.ucili się w pogoii i 
wkrótce doszli ich za Łask.iem. 

Od ŁaS\ku czołówka ro~padła Stlę 
na dwie grwpy. Niedaleko wiaduktu 
przed Zduńską Wolą nastąpiła krak
sa, w której poważne obrażenia od· 
niosło trzech zawodniików, a między 
nimi Rrz.eźniclti. 

P!I"Led Sieradrrem odpada z czołów
ki Kudert w.skutek kU!rczy i.ołądka, 
ale wraz z Targońskim szybko ją do 
chodzi. Gabrych łapie gumę. Zamyc
ki :ŁKS Włókniarz) odda,je mu &wo
je tylne koło i sam wsiada na WĆIL 
techniczny. 

Gabrych goni. ŁCl[lie najpierw dru 
gą grupę, a po k:hlku kilometrach w 
Sieradzu dochodrzi .z nią do czołów
ki. 

W Błaszkach, gdzie znajdował &ię 
1półmetek, kolarzy witała orkies,tra i 
tłumy publiCILnoścL Pierwmy na ry
nek wpadł Wójcik, ale pmy objeź
dzie dał się już wypr.zedzić Sałydrz.e. 
W drodze powrotnej do Ładu.ii je
szcze pl"Zed Łaskiem w czołówce 
znajdowało się 19 kolamy. Ol.ołówkę 
najczęście•j prowadzi Gabrych. Nie 
dojerorżając jeS?Zcze do Łasklll odpa
dają z niej Włodarczyk i Piegart:, a Po 
jakimś C28.Sic Pietra1S<Zewski. 

Za Kolumną, Móra pmyijmowała 
kolarzy kubłami wody, w c.zo1ówce 
pozostało już 15 zawodników, a 
wśród nich bardrz:o dobri7..e do tej po 
ry trzyma.jący się WojcieS1lek. 

100. 200, 400. 800, l50Q. 5 tys„ 10 ty 
sięcy m, 110 m pł., 400 m, pł . , sztafe 
ty: 4 razy 100 m i 4 razy 400 m. u
t•az wszystkie rzuty i skoki. To sa
mo dotyczy konkurencji kobiecych. 
Startować będą mieli prawo zawod 
nicy kl. A, do startu również dopu
sz.czono zawodników kl. B i tych, 
k.tórrz:y legitymują się wynikiem kl. 
A nawet uzyskanym 3 lata temu. 

Zawody zapowiadają się b. intere 
sująco i należy spodziewać się dal 
szej poprawy wyników. Po raz pier 
wszy w tym roku publiczność bę· 

dzie emocjonować się biegami dłu
gimi, gdzie dojdzie do ciekawej wal 
ki między maratończykiem Nowa
kiem, Szewczykiem i Dychtą. z Pa· 
bianic. Jednak wygrać może Jasi· 
niak ze Zgierza, który jest poniekąd 
rewelacją obecnego sezonu. Oczeki
wać należy wyniku poniżej 16-tu 
(szesnastu) minut. A to będzie już 
nielada wynik. 

Biegi średnie i krótkie dostarczą 
jak zwykle wiele emocji. Nasi mio 
tacze sygnalizują również dobrą tor 
mę. Prywer znajduje się w dosito 
nalej kondycji, na treningach rzuca 
.w granicach 15-tu m. Grzelski pil
nie trenuje wraz z nowoodkrytym 
dyskobolem - Jeżakiem. Zawody 
te będą dla publiczności niezwykle 
ciekawe, gdyż zawodnicy z kadry 
reprezentacyjnej pragną uzyskać jak: 
najlepsze wyniki przed licznymi za
wodami międzynarodowymi, jakie 
czekają naszą reprezentację narodG 
wą. 

Zawody rozpoczną się w sobotę o 
godz. 16-ej, w niedzielę natomiast o 
godz. 15.30, i to jako przedmecz li
gowego spotkania ŁKS Wł. - War
ta-Zw. z Poznania. 

Mistrzostwa torowe 
w Szczecinie 

Od Pabianic wyścig stał się jedną 
v,ielką udTęką dla zawodników i kie 
rowców aut. Twmany kurzu na szo
sie do Lutomierska były dookonałą 
„osłoną dymną" dla zaiwodników, to 
też il miejsca roeipoc:zęła się uciecrz:
ka. Targoński, Wojciesrzek, świerszoz., 
Leśkiewicz junior zostają w tyle. 
Przyłącza S•ię wkrótce do nich Ma- z_arząd Łódzki7go Okr~owego 
nowski z Warszawy i..„ pilot wyści- z:viązku, ~o~arskieg? podaJe ao 
gu por. Czajka, którego rrno-tocykJ' ła ~adomoscr, ze Krotkodystansowe 
pie gumę. · I M1st:zostwa Po~s~ na. torze odbę-

Przed Dutomierskiem w crwlówce dą się w Szczecinie dnia ll czerwca 
jechało już tyłko g koła.nty, a wśród l br. , 
nich młodziutki iMurowamieoki il Początek zawodow o godz. 16-ej. 
Włókniairza. Wkrótce w.skutek d'l'u- Zgłoszenia udziału zawodników l 
g,iego defektu żegna się 1t nią Gab- zamó"."ienia .na re.zerwowanie kwa-
1-ych i „wySiada" Sałyga. Ku wielkie ter kier?wac nalezy h~ ?dr~s: 
mu jednak ri:diziiwieniu widrzimy w Szczecm, ul. Wyspianskiego 1-a 
niej Pietraszeiw.s-kiego, kitórego minę ob. Bestry Leon. 
libmy po dro.dize . .Ambitny „Pie.trek" 
musiał dojść c.zołówkę za Pabi.aru.ca 
mi pod „osłoną dymną". W ~ybkdm 
te:mpie posuwamy się do pIV.odu. Mi 
jamy Wmesińskiego i Siemińskdego, 
ale przed nami majacrzy jeszcze na 
horyrwncie jakiś szybko posuwający 
się punkcik. Okazuje się, że to Wój
cik. 

Wójcik jedzie sam, eskortowany 
pnzez kilka a,ut. Mijamy Konstanty
nów i zbliżamy się do Łodzi. Z dale
ka widać już spadochronową wieżę 
na stadionie ŁK·S Włókniarza. Im 
bliżej stadionu ,tym więcej spotyka
my widzów. Wszyscy oklaskują 'I.WY 
cięrz:cę. Te oklaski ciacllęcają wyc:zer
IJ.)anego Wójcika do ostaitniego już wy 
siłkJu. Wkrótce wipada on na sta
dion i kończy ten ciężki wyścig jako 
rzdecydowany zwycięzca, przebywa
jąc dystans 162 km w doskonałym 
czasie 5:24,4-0 godz., prrzed Cuchem 
(Gwardia Warmawa) - 5:21i,55,2 g„ 
Sałygą (Gw. Łódź), Siemińskim (War 
szawa), Nowocrz:kiem ~Śląsk), Gabry
chem (Łódź), WrzesillSkim (War.sza
wa), Pietra~ewskim (Łódź), Manow 
skim (Wa.r8'La1Wa), Targońskim :war. 
szawa) i Murowanieckim (Łódź). 
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Drak. Dkl. Grał. RSW ~„ 
t.61U, aL Zwłrtd 11, tel. aa.a. 

1 Prenumerat' ~muie 
P.P.K. ..Bucb• aa toDto P.X.O. 
Ml'. vn-aan. 

Na zaikońcrz:enie musimy nadmienić 
że wczorajszy wyścig odbywał się 
również o nagrody ZS „Ognl!wa", w 
którego barwach startuje Wójcik. 
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drzewko w wykopanym dołku. 
Stepowy wiatr, jak gdyby przeczu 
wając koniec swego panowania, 
wieje ze szcze!Jólną siłą; niesie tu 
many kurzu, uderza w twarz, za
sypuje oczy. Trudno pracowdć <.a 
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Z inicjatywy towarzysza ]ó:e/ a 
Stalina uchwalono w ZSRR przed 
p6ltora rokiem historycmy plan 
przeobrażenia pr:yrody. Zgmlriie 
s tym plm1em w ciqgu 10 - 15 
lat zmienić 3ię 11ur całkowicie wy 
gląd ogromnej połaci terylorirtm 
ZSRR, wynos:qcej łącznie 120 
milionów hektarów. 

Zwiedzamy teren jednego z I!aj 
większych µanstwowych pasow 
leśnych - pas na trasie Czapa· 
jewsk - Władimirowka .. Jeszcze 
niedawno pracowały tu ekipy ba
daczy: rolników i geodetów, geo 
logów i hydrologów, ~eliorato
rów leśnych i agronol\low. Krok 
za krokiem przemierzali oni step. 
wytyczając granice przys_złcgo pa 
sa. Dziś widzimy tu polęzne trak
rory maszyny do sadzenia lasu. 
buldożery, kultvwatriry. s; 0 w"1 ' k 1 

Na froncie maiki z posµchą 

ogniska. W pobliżu brei:entowego 
namiotu zebrali się traktorzyśd, 
szoferzy, mechanicy, robotnicy. 
Mikołaj Nazarow, kierownik bry· 
gady traktorowej, mówi: ,,Towa
rzysze! Dziś kończymy plan SI.• 
dzenia lasu na naszym odcinku. 
W całym kraju radzieckim wre 
równie wytężona praca przy two• 
rzenłu leśnych pas6w e<:hroa· 
nych". 

Mówca przypomina niektóre cy 
fry: „W latach 1948-49 sasadzo· 
no las na obszarze 590 tys. ha. W 
roku bieżącym zasadzi się pasy 
leśne na dalszych setkach tysięcy 
hektarów. Og9łem stacje ochron
ne pasów leśnych otrzymały od 
państwa: 5.139 traktorów, 5.łł2 
pługów, ·ł.095 kultywatorów i lusz 
czarek, 3,649 maszyn do sadzenia 
lasów i siewników leśnych. 
Wszysłko to wyprodukowane zo• 
stało w ciągu około półtora roku 
w fabrykach radzieckich!" 

Ochronny pas . leśny Czapa· 
jewsk - Władimirowka ciągnie 
się na przestrzeni około 600 km 1 
bierze początek w dalekim stepie. 
przecinając obwody kujbyszew-
1kl 1 ·saratowski: zaimie on obsza1 
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setki hektarów lasu. Drzewka 
• przyjęły się i na wiosnę wypuści
ły pierwsze zielone listki. W ro
ku bieżącym planuje się zasadze· 
nie różnych gatunków drzew na 
obszarze 2.700 ba. 

Praca hodowców lasów jest bar
dzo skomplikowana. Przede wszyst 
kim dlatego, że przyroda przezna· 
ci.a nader krótki okres na sadze. 
nie drzew. Toteż same stacje sa
dzenia leśnych pasów ochronnych 
nie potrafiły by sprostać zadaniu-
przychodzą im z pomocą tysiąrc 
osób z miasta: studencl i robotni· 
cy, urzędnicy, gospodvnie domo
we, komsomolcy. 

Cał y pas leśny podzielony jest 
na odcinki długości 30-40 km: 
na każdym takim . odcinku pracują 
dwie brygady traktorowe. 

Na pierwszym odcinku pasa le· 
śnego Czapajewsk - Władimiro'v 
ka kierownik, inżynier-meliorato: 
leśny, Golowin, pokazuje nam swe 
gospodarstwo: 6 potężnych trakto 
rów. 4 ciężarówki, 10 maszyn do 
sadzenia lasu, specjalne siewniki 
do siania żołędzi, kultywatory do 
międzyrzędowej uprawy pasów l 
wiele innego sprzętu. 

Praca wre bez przerwy w ciągu 
całej doby. Wałczy się tu o kai· 

dą godzinę, o każdą chwilę. Zasa· 
dzone w roku ubiegłym drzewka 
są troskliwie piclęgnnwane przez 
ich opiekunów - komsomolców 
Spulchniają oni ziemię pod każ· 
dym drzewkiem, sadzą dodatkowe 
sadzonki; zajmują się też sortowa 
niem sadzonek, bowiem z wielu 
setelt młodych drzewek należy 
wybrać najlepsze, najbardziej od
porne. 

Agregaty do sadzenia lasu ob
sługują. wyłąc;i;nle komsomolcy. 
Potężny traktor ciągnie 7 maszyn 
do sadzenia drzew. Na kaźdcj ma 
szynie siedzi robotnica, która o· 
strożnle umieszcza młodziutkie 

ły dzień na ma.szynie do sadzenia 
lasu.„ 
Cóż znaczy jednak kurz i wiatr, 

cóż znaczą wszelkie trudy, w po
równaniu z radością twórczej P1'1-
cy! Chłopcy i dziewczęta coraz 
to oglądają się za siebie, a w kh 
oczach zapalają się iskierki rado· 
ści. Spójrzcie, jak równe są sze 
regi tysięcy drzew! Z każdym ru
chem traktora wciąż ich przyby. 
wa. Wkrótce cały olbrzymi ob
szar stepu przetną wielokilome
.trowe pasy leśne, zasadzone prze· 
de wszystkim rękami młodzieży ra 
dzłeck.iej. 

..,Nadszedł wiecz6r. Rozpalono 

Opowiedzieliśmy tu, o jednym 
tylko odeinku pracy w dziedzinie 
przeobra~nia przyrody; podobny 
obraz ~obaoyć inoma na całej 
długC)lłcl państwowego pasa leśn„ 
qo Ćzapajewsk - Władimłrowlra. 


